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NA SWIECIE
Wizyto St. Gucwy 
w Hiszpanii

Na zaproszenie przewodniczące­
go Senatu Kortezów Jose Federi­
co de Carvajala Pereza do Madry­
tu przybył w poniedziałek z wizy­
tą oficjalną marszałek Sejmu PRL 
Stanisław Gucwa. W wypowiedzi 
dla prasy marszałek Gucwa pod­
kreślił znaczenie pogłębiania sto­
sunków polsko-hiszpańskich. ^

N. Ceausescu w Libii
Przywódco rumuński Nicolae Ce 

ausescu przybył z trzydniową wizy­
tą oficjalną do Libii na zaprosze­
nie Muammara Kadafiego. Rozmo­
wy libijsko-rumuńskie będą po 
święcone stosunkom dwustronnym 
oraz problemom bliskowschodnim

Wystqpienie 
ludności murzyńskiej

Dwie osoby zginęły, o kilko zo 
stało rannych w trakcie starć po 
licji z demonstrantami, do jakich 
doszło w poniedziałek w południo­
woafrykańskich miastach Langa 
Fort Beaufort, zamieszkanych przez 
ludność murzyńską. W ciągu ostat­
niego roku, w trakcie wystąpień 
ludności murzyńskiej, zginęło oko­
ło 200 osób.

Dolar coraz mocniejszy
Popyt na dolara osiągnął na 

giełdzie londyńskiej rekordowe 
rozmiary, niwecząc w znacznym 
stopniu wysiłki banków central­
nych państw zachodnioeuropejskich 
Zmierzające cfo podtrzymania kur­
sów ich walut. Popyt zgłaszają 
banki i wielkie korporacje, a tak­
że spekulanci, co — według znaw­
ców problematyki finansowej od­
zwierciedla przekonanie, że gospo­
darka amerykańska będzie się na­
dal dynamicznie rozwijać, a stopa 
oprocentowania kredytów będzie 
nadal na wysokim poziomie.

W KRAJU
W. Jaruzelski przyjqt 
członków Prezydium 
Komitetu
Wykonawczego OPZZ

I sekretarz KC PZPR, premier, 
gen. armii Wojciech Jaruzelski przy 
jął wczoraj w Warszawie członków 
Prezydium Komitetu Wykonawcze 
go Ogólnopolskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych. Podczas 
spotkania omówiono główne pro 
bierny rozwoju gospodarczego kra 
ju, a także kwestie warunkujące 
sytuację materialną ludzi pracy.

Przed targami 
„Wiosna—85*’

Na krajowych targach „Wiosna 
— 85" (19—22 bm.) w Poznaniu nie 
zabraknie i tym razem urozmaico­
nych, atrakcyjnych pod względem 
jakości i funkcjonalności wyrobów 
spółdzielczości procy. Na wiosenną 
ofertę CZSP złożą się wyroby 316 
wystawców. Wartościowo szacuje 
się je na 22,4 mtd zł, a więc o 
ponad 200 min zł więcej niż w 
ubr. Z najbogatszą propozycją wy­
stąpi spółdzielczo branża odzieżo­
wa (ponad 8 min zł).

Czy atakuje; grypa?
Z informacji uzyskanych w De­

partamencie Inspekcji Sanitarnej 
Ministerstw» Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej wynika, że'pomimo rosną­
cej liczby dolegliwości przeziębie­
niowych, nie stwierdzono dotych­
czas obecności wirusa grupy. Nie­
uzasadnione są też obawy o naby­
cie niezbędnych lekarstw. Farma­
ceuci od dawna przygotowywali 
się da spotkania z „wiosennymi 
chorobami'' i obecnie dysponują 
nawet przeciwgrypowymi zapasa­
mi.

W REGIONIE
Zamiast na kwiatek 
dla Ewy

Rekowo (gm. Polanów). Głęboko 
hum an i ta rn a i dea przezn acze n ia 
pieniędzy, które pierwotnie miały 
być wykorzystane w Dniu Kobiet 
no kwiatek lub upominek — na 
pomoc dla głodujących dzieci Etio­
pii, znajduje coraz szersze zrozu- 
mięnie i poparcie. Wczoraj Koło 
Gospodyń Wiejskich w Ręko wie 
posit ano wiło przekazać na ten cel 
4600 zł. (el)

Posiedzenie Konsultacyjnej Bady Gospodarczej

Raport o sytuacji
gospodarczej kraju w ub.r.

5 bm, obradowała Konsultacyjna 'Rada Gospodarcza. Omawiano 
kolejny, trzeci już raport o rozwoju sytuacji gospodarczej kraju — 
tym razem w 1984 r.

Jak stwierdzono, dwa ostatnie 
lata w gospodarce były pod wie 
loma względami bardzo podobne 
do siebie. W dużej mierze wy­
nika to z faktu, iż w podstawo­
wych dziedzinach uwarunkowa­
nia ekonomiczne były takie same 
w 1984 r., jak i w 1983 r. między 
innymi restrykcje kredytowe i do 
tyczące naszego eksportu do II 
obszaru dopiero pod koniec ub. 
roku uiległy niewielkiemu złago­

dzeniu. W sumie — jak podkreś 
łono — pewna poprawa sytuacji 
zewnętrznej pozwoliła na lepsze 
zaopatrzenie rolnictwa w pasze 
i niewielkie zwiększenie importu 
zaopatrzeniowego. W dziedzinie 
bilansu pracy nie zaszły nato­
miast żadne znaczące zmiany na 
korzyść. Bariera zatrudnienia na 
dal jest wyczuwana — i to mi­
mo wzrostu wydajności pracy. 

(dokończenie na str. 2)

Po zmianie cen i ograniczeniu reglamentacji

W handlu
normalny rytm pracy

(Inf. wł.) Od poniedziałku obowiązują nowe ceny na niektóre ar­
tykuły żywnościowe. Tego samego dnia zniesiona została również 
reglamentowany sjirteedaż mąki i przetworów zbożowych (z wyjąt­
kiem kaszy manfiy). ZmianJ? te s|>owodowały konieczność przepro­
wadzenia prac inwentaryzacyjnych we wsizystkieb placówkach han­
dlowych prowadzących sprzedaż tych artyktiłów.

Ogólnie można stwierdzić, iż w 
województwach koszalińskim i 
słupskim operacje związane z 
podwyżką cen' przebiegały dość 
sprawnie. Komisje złożone z pra­
cowników przedsiębiorstw han­
dlowych', przedstawicieli PIH o~

■raz wydziału handlu przystąpiły 
do inwentaryzacji w części skle­
pów* już w piątek wieczorem, 
tuż po ich zamknięciu. W sobo­
tę ii niedzielę przeprowadzono

(dokończenie na str. 2)

Czy natrafiono 
na ślad dr. Mengele?

Paryż (PAP). Francuski przedsię­
biorca Robert N., który życzył so­
bie pozostać anonimowy twierdzi, 
że zbrodniczy niemiecki lekarz z 
obozu w Oświęcimiu dokonujący

przestępczych pseudoeksperymen- 
tów medycznych, ukrywa się w 
pewnym „sanktuarium hitlerow­
skim" na północy Paragwaju, w 
pobliżu miasta Filadelphio.

Biznesmen ten twierdzi, że Men- 
gele żyje wygodnie, mając pod do­
statkiem pieniędzy i nawet nie 
ukrywa swej tożsamości, środki 
ostrożności ograniczając do stale 
mu towarzyszących czterech goryli.

Po przerwaniu strajku przez krajową konferencję delegatów Związku Za­
wodowego Górników brytyjskich, w wielu ośrodkach górniczych dochodzi 
do demonstracji, których uczestnicy sprzeciwiają się tej decyzji'.

Na zdjęciu: protestują żony górników z miasteczka Cortcnwood.
CAF — Reuter — telefoto

Mleczarnia w Gościnie znano jest 
z produkowanych tu serów twar­
dych „Goudo" i „Morski". Nieza­
leżnie od serów na zaopatrzenie 
Kołobrzegu r sklepów geesów pro 
dukuje się masło, (kar)

Na zdjęciu: Wiesław Pachnik i 
Franciszek Felzensztajr. ładują ma­
sło śmietankowe przeznaczone do 
sklepów w Kołobrzegu.

Fot. K. Ratajczyk

Gościliśmy
przyjaciół
i Neubrandenburga

(Inf. wł.) W jubileuszowych ub 
chodach wyzwolenia Koszalina 
uczestniczyła również oficjalna 
delegacja zaprzyjaźnionego z Ko 
szalinem Neubrandenburga. Okręg 
ten reprezentowali: przewodniczą 
cy Okręgowej Rady Narodowej, 
Heinz Simkowsky, sekretarz Ko­
mitetu Okręgowego NSPJ, Horst 
Dettman i kierownik Wydziału 
Leśnictwa Okręgowej Rady Na­
rodowej, Siegfried Schreib.

W poniedziałek, 4 bm. przed po 
łudniem H. Simkowsky był goś­
ciem wojewody koszalińskiego, 
dypl. płk. Zdzisława Mazurkiewi­
cza i uczestniczył w spotkaniu z 
kierownictwem U>W, poświęconym 
strukturze organizacyjnej admini 
straoji państwowej w woj. kosza 
lińskim.

(dokończenie na str. 2)

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

5 bm. Biuro Polityczne KC 
PZPR zapoznało się z wnioska­
mi przedłożonymi przez Prezy­
dium Ogólnopolskiego Porozumie 
nia Związków Zawodowych. 
Uznano za celowe, aby właściwe 
organy administracji państwowej 
w możliwie krótkim czasie 
przedstawiły swoje stanowisko 
Prezydium OPZZ.

Biuro Polityczne podkreśliło, 
że partia sprzyjać będzie wyra­
żaniu przez niezależne samorząd 
ne związki zawodowe potrzeb 
i interesów ludzi pracy, ich ak­
tywnemu udziałowi w rozwiązy­
waniu problemów kraju. Odro­
dzony ruch zawodowy jest part­
nerem dla samorządu pracow­
niczego oraz administracji pań­
stwowej i gospodarczej. Partia 
upatruje w ruchu zawodowym

siłę społeczną, która może przy­
czynić się wydatnie do poprawy 
gospodarności, postępu organiza­
cyjno-technicznego, pomnażania 
dochodu narodowego.

Za bardzo ważne zadanie Biu 
ro Polityczne uznało gruntowne, 
pogłębione wyjaśnienie społeczeń 
stwu ekonomicznych przyczyń 
podwyżek cen oraz ich skutków. 
Należy również przeciwstawiać 
się nadużywaniu decyzji o pod­
wyżkach w celu nierzetelnego 
przenoszenia ich skutków na ce­
ny towarów i usług. Organa kon 
troli państwowej zobowiązane są 
takie przypadki ujawniać, wska­
zując jednocześnie na osoby za 
to odpowiedzialne, które powin­
ny być stosownie ukarane.

(dokończenie na str. 2)

14 bm. ' ' ' Sejmu
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 61 posiedzenie Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 14 marca 1985 r. 
Porządek (dzienny posiedzenia przewiduje:

9 informację rządu o aktualnych problemach polityki za­
granicznej PRL i sytuacji międzynarodowej;

• pierwsze czytanie poselskiego projektu ustawy o Trybu­
nale Konstytucyjnym;

• sprawozdanie Komisji Spraw Wewnętrznych i Wymiaru 
Sprawiedliwości oraz Komisji Prac Ustawodawczych o posel­
skim projekcie ustawy o ustanowieniu Krzyża Oświęcimskiego;

9 sprawozdanie Komisji Polityki Społecznej, Zdrowia i Kul 
tury Fizycznej oraz Komisji Prac Ustawodawczych o rządo­
wym projekcie ustawy o Państwowej Inspekcji Sanitarnej;

9 sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów oraz Komisji Prac Ustawodawczych o rządowym 
projekcie ustawy o podatkach i opłatach lokalnych;

9 sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów, Komisji Rynku Wewnętrznego, Drobnej Wytwór­
czości i Usług oraz Komisji Prac Ustawodawczych o rządo­
wym projekcie ustawy o zmianie ustawy o podatku dochodo­
wym. (PAP)

wi

Należąca do Instytutu Ochrony Roślin w Poznaniu — Terenowo Stacjo 
Doświadczalna w Człuchowie jest jedną z 7 podobnych placówek w kraju. 
Oprócz działalności naukowo-badawczej wykonuje usługi no rzecz rolnic­
twa. Dotyczą cne badania l wydawania atestów ważności użytkowej pre­
paratów chemicznej ochrony roślin.

Na zdjęciu: jeden z etapów badania pozostałości pestycydów w owo­
cach.

Fot. $. Kraszewski

# Posiedzenie RU ZSP przy WSinż. w Koszalinie
• Ze stupskiej WSP - tylko obserwator

Z czym na Kongres ZSP?
(Inf. wł.) W poniedziałek, 4 

bm. odbyło się posiedzenie Rady 
Uczelnianej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich przy Wyższej Szko­
le Inżynierskiej w Koszalinie, 
na którym uzgodniono stanowis­
ko koszalińskiej organizacji wo­
bec problemów środowiska stu­
denckiego. Przekazane ono zosta 
ło delegatowi koszalińskich aka­
demików na rozpoczynający się 
dziś w Warszawie Kongres Zrze­

szenia Studentów Polskich 
Andrzejowi Trędowskiemu.

— Podstawowe sprawy, które 
będziemy chcieli poruszyć — po 
wiedział A. Trędowski — doty­
czą nie uregulowanego systemu 
stypendialnego studentów oraz 
trudnej sytuacji absolwentów 
wyższych uczelni. System styp en 
diainy ma poważne luki i nie 
nadąża za wzrostem kosztów 

(dokończenie na str. 2)

Niebezpieczne

profesje
Meksyk (PAP). Jedno z towa­

rzystw ubezpieczeniowych w Bra 
zylii postanowiło ustalić, jakie za 
wody w tym kraju są najbar­
dziej niebezpieczne. Rezultaty ba 
dania okazały się dość nieocze­
kiwane. Opierając się na liczbie 
wypłaconych odszkodowań z ty­
tułu ubezpieczeń, największe nie­
bezpieczeństwo urazów* zagraża... 
piłkarzom. Dalej na liście, znaj­
dują się kierowcy samochodowi, 
agenci biur małżeńskich, policjant 
ci, bokserzy, dziennikarze i kon­
trolerzy kolejowi.

CZYTELNIKÓW

BHP i... kości
Koszalin. — W sklepie mię­

snym przy ul. Armii Czerwonej 
30 co jakiś czas spotykam się z 
co najmniej dziwnym stanowi­
skiem sprzedawczyń: nie chcą
przerąbywać dużych kości.

.Wczoraj panienka zza lady 
powiedziała, że dla mojej wygo­
dy nie będzie się... narażać —« 
stwierdziła Czytelniczka, kobieta 
na emeryturze. — Kości są o- 
gromne, więc jeśli w sklepie — 
gdzie jest, a przynajmniej powi­
nien być sprzęt dio ich dzielenia 

nie mogę doczekać się porąba 
nia; kupionych kości, to co z ni­
mi zrobię w domu, dysponując 
nożem.?

Uwagi Czytelniczki przekazu­
jemy dyrekcji PSS „Pionier”, (el)

Trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza w PROH

Bilans dorobku
lii

Mn

PODOBNIE jak w całym 
kraju, tak i w woje­
wództwach koszalińskim 
i słupskim kampania sprawoz 

dawczo-wyborcza w podstawo 
wych ogniwach Ruchu Odro­
dzenia Narodowego wkracza 
w końcowy, decydujący etap. 
Rady i ich prezydia zakończy 
ły pierwszą po Krajowym Kon 
gresie PRON dwuletnią kaden 
cję. Na zebraniach sprawoz­
dawczo-wyborczych bilansu­
je się dorobek ruchu, rozlicza 
się z przyjętych zadań, wyty­
cza kierunki pracy w nowej 
kadencji, wreszcie wybiera no 
we władze ogniw podstawo­
wych w zakładach pracy, osie 
dlach, wsiach. Także podczas

zjazdów miejskich i gminnych 
dokonuje się wyboru władz 
Ruchu Odrodzenia na tym

Nass

komentarz
szczeblu. Integralną częścią wy 
borów, jak i całej kampanii 
jest dyskusja na temat założeń 
do projektu ordynacji wybor­
czej do Sejmu. Czasem wyra­
żany jest pogląd, że zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze w og 
niwach PRON są dodatkową

okazją do wysondowania opi­
nii na temat tych,'założeń. O- 
tóż jest to pogląd mylny, nie­
zbyt precyzyjny, gdyż kampa 
nia ta jest ściśle związana z 
konsultacją założeń projektu 
ordynacji,“ a ściślej mówiąc za 
łożeń. Jednym z punktów ze 
brań wyborczych była i jest 
nadal dyskusja na ten temat. 
Zatem zebrania te stanowią 
bardzo cenne źródło wiedzy o 
poglądach obywateli w tej 
właśnie kwestii. Dzięki nim 
PRON w skali kraju zyskał do 
tej pory ponad 18 tysięcy zbio 
rowych opinii pochodzących z 
najmocniej osadzonych w ży-

(dokończenie na str. 2)

tzj kalendarza
Naucz się przeżywać 

sukcesy innych 
(wschodnie)

Imieniny — Róży, Wiktora
'1957 — z byłej kolonii' brytyj­

skiej, Złotego Wybrzeża, 
powstała niezależna Ghana, 

1919 — w .Rumunii utworzono 
pierwszy rząd demokraty« 
ny z Petru Grozą na cze­
le

1475 — urodził się Michał Anioł, 
rzeźbiarz włoski

Słońce wschodzi o 6.11, zachodzi 
o 17.24

Na Pomorzu Środkowym 
przewiduje się dziś zachmurzę- 
nie umiarkowane i duże, tem­
peraturę w ciągu dnia do plus 
7 st., wiatry słabe, południowe.

(PD
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sytuacji
.r.

(dokończenie ze str. 1)

W raporcie dokonano szcze­
gółowej oceny kilku wybranych 
dziedzin gospodarki, ważnych dla 
dalszego jej rozwoju. W przy­
padku handlu zagranicznego zwró 
cono m.in. uwagę, iż mimo szyb 
kie?o wzrostu obrotów, ich volu 
men był w ubiegłym roku nadal 
niższy niż w roku 1979. Wiązało 
się ta z koniecznością obsługi za­
dłużenia.

W raporcie wiele uwag krytycz 
nyeh sformułowano odnośnie po­
lityki inwestycyjnej. Sprawność i

efektywność procesu inwestowa­
nia — stwierdzono — budzi na­
dal obawy i zastrzeżenia. Zamro 
zenie środków inwestycyjnych po 
większyło się w latach 1983—84 
o dwieście kilkadziesiąt miliar­
dów złotych rocznie, co stanowi­
ło ok. 25 do 28 proc. rocznych 
nakładów na budownictwo inwe­
stycyjne w gospodarce uspołecz­
nionej. Niepokojącym zjawiskiem 
było również wydłużenie się cyk 
lu realizacji (inwestycji. Odpo­
wiedni wskaźnik w tej dziedzinie 
osiągnął rekordowy poziom 50 
miesięcy.

W raporcie pozytywnie ocenio 
no względną stabilizację zaanga­
żowania inwestycyjnego na pozio 
mie ponad 3 milionów złotych. 
Nadal jednak — jak podkreślono 
— front inwestycji kontynuowa­
nych jest zbyt szeroki.

Oceniając sytuację w przemyś­
le, podkreślono w raporcie, iż 
rok 1984 był drugim z kolei ro­
kiem wzrostu produkcji przemy­
słowej, po jej załamaniu się na 
początku lat osiemdziesiątych. 
Tempo wzrostu produkcji w u- 
biegłym roku w porównaniu z 
1983 było jednak nieco niższe. 
Spadek ten dotknął zwłaszcza 
przemysł przetwórczy. Jak stwier 
dzono niektóre gałęzie przemysłu 
znacznie przekroczyły już poziom 
produkcji z 1979 r. Wiele innych 
dziedzin — np. przemysł mate­
riałów budowlanych, metalowy i 
włókienniczy — ma jednak do 
odrobienia jeszcze duży dystans. 
Poziom produkcji wielu poszuki­
wanych artykułów konsumpcyj­
nych i zaopatrzeniowych jest na­
dal bardzo niski. (PAP)

(dokończenie ze str. 1) 
»Konieczne jest także bardziej 

energiczne i skuteczne zwalcza­
nie marnotrawstwa, niegospodar­
ności, niskiej dyscypliny pracy. 
Wagę tego zadania podkreślają, 
zwłaszcza dodatkowe obciążenia 
gospodarki spowodowane skutka­
mi ostrej zimy. Zwrócono uwa­
gę; że nadal nie w pełni wyko­
rzystuje się możliwości obniża­
nia kosztów własnych, wzrostu 
wydajności pracy. Zbyt powoli 
postępuje poprawa struktury za 
trudnienia i jakości produkcji.

Podkreślono potrzebę otoczenia 
opieką i troską ludzi znajdują­
cych się w szczególnie trudnych 
warunkach materialnych. Wska­
zano na konieczność wsparcia 
działań komitetów opieki spo­
łecznej przez organizacje i in­
stancje partyjne.

Stwierdzono, że gospodarka

mimo napięć energetycznych — 
utrzymuje rytm produkcji. Biu­
ro Polityczne wyraziło uznanie 
załogom robotniczym i wszystkim 
ludziom pracy za poczucie odpo­
wiedzialności i obywatelską po­
stawę oraz przekazało kolekty­
wom pracowniczym słowa podzię 
kowania za wysiłek jakiego wy­
magało utrzymanie tempa pro­
dukcji, transportu i zaopatrzenia 
rynku w ciężkich warunkach te­
gorocznej zimy.

Biuro Polityczne zapoznało się 
z przebiegiem i zaaprobowało 
wyniki rozmów I sekretarza KC 
PZPR prezesa Rady Ministrów 
Wojciecha Jaruzelskiego z sckre 
tarzem generalnym KC BPK, 
przewodniczącym Rady Państwa 
LRB Todorem Żiwkowem prze­
prowadzonych podczas roboczej, 
przyjacielskiej wizyty w Buł­
garii. (PAP)

(dokończenie ze str. 1)

ciu społeczeństwa ogniw pod­
stawowych Ruchu Odrodzenia.
“ Jak wynika z danych Pre­
zydium Rady Wojewódzkiej 
PRON do 25 lutego 1985 r. od 
było się w Koszalińskiem 377 
zebrań, czyli w około <0 proc. 
ogniw podstawowych. Najsłab 
sze, jak do tej pory zaawan­
sowanie kampanii widoczne 
jest w Koszalinie i Kołobrze­
gu. W marcu odbędą się zjaz 
dy gminne i miejskie.

Ważną pozycję w czasie ze 
brań stanowi także dyskusja 
na temat realizacji programu 
wyborczego, przyjętego pod­
czas wyborów do rad narodo­
wych i zatwierdzonego przez 
nie na swoich sesjach. Wiele 
miejsca zajmowały także pro 
po no wane podwyżki cen, a na

wsi dodatkowo — bulwersu­
jące to środowisko, podwyżki 
cen sprzętu i maszyn rolni­
czych. W ocenie Prezydium 
Rady Wojewódzkiej PRON w 
Koszalinie zebrania sprawoz­
dawczo-wyborcze przebiegają 
sprawnie, przy niezłej, choć 
zróżnicowanej frekwencji. Trze 
ba jednak pamiętać, że zebra 
nia te i towarzyszące im przy 
gotowania zbiegły się z kam­
panią sprawozdawczą w PZPR 
i ZSŁ. Charakterystycznym i 
pozytywnym rysem kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w
szeregach PRON jest ożywie­
nie pracy wielu ogniw Ruchu, 
także powstanie nowych kół, 
zwłaszcza w Drawsku, Kaliszu 
Pomorskim, Połczynie i gmi­
nie Szczecinek.

Józef Narkowicz

Nowo Kaledonia

Starcia Kanaków 
z żandarmerią

Paryż (PAP). Policja użyła pa­
łek i gazu łzawiącego przeciwko 
Mclanezyjczykom (Kanakom) u- 
trudniającym samochodom ciężą 
rowym dostęp do największej ko 
palni niklu na wschodnim Wybrze 
iu Nowej Kaledonii.

Kilka godzin przed star­
ciem policja dokonała przeczesa 
nia trzech pobliskich wiosek ka 
nackieh aresztując ośmiu męż­
czyzn. Akcja było pomyślana 
jako zaprowadzenie ładu i porząd 
ku w regionie /opanowanym przez 
Kanaków.

Rzecznik rządu Kanaków, utwo 
raonego przez Socjalistyczny Front 
Wyzwolenia Kanaków nazwał a- 
kcję' „kolonialną”. Ogłosił piątek, 
8 marca, dniem mobilizacji po­
parcia dla 93 uwięzionych Kana 
ków, którzy rozpoczęli głodów­
kę dla uzyskania statusu więź­
niów politycznych. Zażądał także 
uwolnienia osób przetrzymywa­
nych bez powodu oraz położenia 
kresu represjom.

I

Przychodnio Uzdrowiskowo w ustce osiaimu wiuuyuM u ^ ~ ~
dzenie działające no zasadzie diatermii — teropus. Aparat służy do^ i 
puls owej terapii pclem wielkiej częstotliwości. Jest przy ty™ s.z*°
Hwy dla pracownika obsługującego urządzenie .przez kilko godzin dz en 
niJ Znajduje zastosowanie przy leczeniu zapaleń okołokostnych, po u 
zach tkanek miękkich, korzystnie wpływa no gojenie się ran poepero-

Boiena Frąckiewicz dokonuje zobtegu nowym wządzenieni 
no stawie barkowym pacjentki. • 9

Z czym na SC
(dokończenie ze str. 1) 

utrzymania. Stypendia zwrotne, 
uwarunkowane są możliwościa­
mi finansowymi uczelni, i gdy 
nie ma ona środków — pozosta­
je zapis na papierze. Jeśli cho­
dzi o wysokość stypendiów, trze 
ba zauważyć, że nie rosną one 
tak sizybko, jak koszty utrzyma- 

‘nia.
Kolejna sprawa to sytuacja 

absolwentów. Dochodzimy do pa 
radoksu — studentom nie opła­
ca się kończyć studiów, a absol 
wentom szkół średnich — studio 
wać. Sytuacja ekonomiczna mło­
dego człowieka, który skończy 
studia, w porównaniu z jego 
rówieśnikiem nie studiującym, 
odbiega bardzo — na niekorzyść 
tego pierwszego.

Na posiedzeniu rozpatrywano 
ponadto propozycje zmian w sta 
tucie organizacji. Większością 
głosów przyjęto projekt podwyż 
szenia limitu wieku członków 
ZSP do 35 lat (dotychczas 30 
lat), co — w ocenie zebranych
_ ’ ma umożliwić najbardziej
wartościowym i sprawdzonym 
działaczom" dalszą pracę w orga­
nizacji.

> Wiele kontrowersji wzoudziła

Gościliśmy
przyjaciół
z Neubrandenburga

(dokończenie ze str. 1)

H. Dettman-wraz z sekretarzem 
KW partii, Zdzisławem Wielicz­
ką uczestniczył m.in. w młodzie 
żowej sesji popularno-naukowej, 
przygotowanej z okazji 40-iecia.

Goście z Neubrandenburga awie 
dzili koszaliński kombinat Okrę 
gowego Przedsiębiorstwa Przemy 
słu Mięsnego.

Wczoraj członkowie delegacji z 
Neubrandenburga spotkali się z 
Sekretariatem wojewódzkiej in­
stancji partyjnej.

Warto przypomnieć, że w woj. 
koszalińskim wiele miejscowości 
od lat utrzymuje bliskie kontak­
ty z zaprzyjaźnionymi miastami 
w okręgu Neubrandenburg. W 
dniach obchodów 40. rocznicy na 
Ziemi Koszalińskiej gościliśmy" 
delegacje z Waren, Pessewalku, 
Neustrelitz oraz innych miast i 
powiatów NRD. (el)

propozycja kolejnego przemiano­
wania organizacji, ze społeczno- 
zawodowej na społeczno-politycz­
ną. W statucie jest zapisane — 
stwierdzono, że uznajemy wszy­
stkie zasady konstytucyjne z 
przewodnią rolą PZPR. Trudno 
więc mówić o apolityczności. 
Głównym jednak zadaniem orga 
nizacji są sprawy społeczno-za­
wodowe i dlatego powinniśmy 
pozostać przy obecnym zapisie. 
— uzasadnili członkowie Rady 
Uczelnianej.

* * *

Niestety, nie poinformujemy 
Czytelników, jakie sprawy poru­
szą na kongresie przedstawiciele 
słupskiej ZSP, gdyż — jak się 
okazało — nie będą mieli tam 
swego delegata... Słupska Rada 
Uczelniana, mimo że uczestni­
czyła na kongresie założyciel­
skim organizacji, nie zdążyła się 
jeszcze zarejestrować. Stało się 
to _ jak poinformował wiceprze 
wodniczący RU ZSP Henryk 
Szreta — na skutek niedopatrze
nia!? .

Tak więc Rada Uczelniana 
zrzeszenia z WSP będzie miała 
na kongresie jedynie obserwato­
ra... (mai)

Nagrody
bibliotek i bibliotekarzy

(Inf. wł.) Podsumowano wyniki 
współzawodnictwa wiejskich bi­
bliotek publicznych. Rywalizacja 
ta miała szczególny charakter i 
rangę, jako że działalność pla­
cówek wiązała się z przygotowa­
niem do obchodów 40. rocznicy 
wyzwolenia Ziem Zachodnich i 
Północnych, a także z 40-leciem 
działalności bibliotek publicznych 
w woj. koszalińskim.

W kategorii bibliotek gmin­
nych dwa pierwsze miejsca otrzy

mały: biblioteki gminne w Rąbi­
nie (kier. Wiesława Dziwoń) oraz 
w Będzinie (kier. Halina Ciok, bi 
bliotekarka — Wanda Stańczak).

W kategorii filii bibliotecznych 
pierwsze miejsce otrzymała pla­
cówka w Redle (kier. Genowefa 
Posak), należąca do Biblioteki Pu 
blicznej Miasta i Gminy w Poł­
czynie Zdroju.

Zwycięskie placówki i najlepsi 
bibliotekarze otrzymali nagrody 
pieniężne, (el)

(Inf. wl.) Dzisiaj w sali Woje­
wódzkiego Domu Kultury w Ko­
szalinie rozpoczyna się dwudnio­
wa sesja naukowa Instytutu 
Ziemniaka w Boninie, poświęco­
na problematyce nasiennictwa 
ziemniaka. Weźmie w niej udział 
około 250 osób, w tym naukow­
cy, zajmujący się tą tematyką, 
hodowcy i producenci sadzenia­
ków, przedstawiciele jednostek 
pracujących na rzecz rolnictwa, 
a także Ministerstwa Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej.

Żony biją mężów
Bonn (PAP). Kiedy monachij­

ski Instytut Badania Opinii Pu­
blicznej .opublikował wyniki 
swego najnowszego sondażu, wie­
lu ludzi nie chciało w nie uwie­
rzyć. W wyniku anonimowej’ an­
kiety okazało się bowiem, że w 
RFN ponad milion żon regular­
nie... bije swych mężów.

Najwięcej skłonnych do. awan­
tur kobiet żyje w dużych mia­
stach. Najczęściej mężczyznom 
dostaje się z dwóch powodów: 
zazdrości i skłonności do napo­
jów alkoholowych.

W charakterze narzędzi wy­
mierzania sprawiedliwości kobie­
ty wykorzystują .przede wszyst­
kim , parasolki, pantof le, łyżki 
wazowe i grube książki.

Uczestnicy sesji wysłuchają 
szeregu referatów obrazujących 
aktualny stan badań naukowych 
w Polsce i wypracują wnioski 
zmierzające do dalszego, rozwoju 
nasiennictwa ziemniaka, co sta­
nowi jeden z podstawowych wa­
runków wzrostu plonów ziemnia­
ka. Sesja ma szczególne znacze­
nie dla Pomorza Środkowego, 
które powinno odzyskać rangę 
jednego z głównych producentów 
zdrowego sadzeniaka na potrzeby 
kraju, (bog)

(Inf. wł.) Wczoraj w sali Biu­
ra Projektów Wodnych Meliora­
cji w Koszalinie obradował wal­
ny zjazd delegatów Okręgowego 
Niezależne go Samor żądnego
Związku Producentów Ziemnia­
ków i Nasion Rolniczych, działa­
jącego, w woj. koszalińskim i słup 
skim. W obradach uczestniczyło 
około 100 osób — delegaci wy­
brani na zebraniach rejonowych^ 
dyrektorzy i kierownicy działów 
plantacyjnych oddziałów Kosza­
lińskiego Przedsiębiorstwa Ho­
dowla Roślin i Nasiennictwa^ a 
także przedstawiciele władz wo­
jewódzkich,, jednostek obsługują­
cych rolnictwo i krajowego' związ 
ku.

Za dobre wyniki w produkcji 
nasiennej i za pracę społeczną 
dziesięciu szczególnie zasłużo­
nych długoletnich plantatorów 
odznaczono Medalami 40-lecia
PRL. X ^Zjazd, delegatów ocenił dotych­
czasową działalność związku, u- 
stalil kierunki działania na naj­
bliższe cztery lata i wybrał no­
we władze: trzynastoosobowy za.- 
rządi, komisję rewizyjną 1 dele­
gatów. na, zjazd krajowy związ­
ku», który odbędzie się w grud­
niu br. Prezesem zarządu okrę­
gu ziostał ponownie Mieczysław 
Skrzypczak — rolnik ze Smie- 
chowa koło. Koszalina, (bog)

Kolejny atak 
wojsk izraelskich

Bejrut (PAP). Oddział izraelski 
na pojazdach opancerzonych na­
jechał we wtorek na wioskę szy­
icką 15 km na wschód od Tyrü 
i. spędził dorosłych mężczyzn w 
jedno miejsce w celu przesłucha­
nia. Poszukuje się partyzaintów, 
którzy od kilku nocy jakoby 
ostrzeliiwują z rakiet posterunki 
izraelskie.

Według rzecznika ghańskich 
oddziałów wchodzących w skład 
sił ONZ mieszkańcy tej wioski 
przynieśli ciało mężczyzny, który 
został zastrzelony rzekomo w 
czasie napaści n.a posterunek 
izraelski.

nieszczęściu
W Kołobrzegu przy ul. Bieru­

ta dwaj 7-letni chłopcy bawili 
się na przylegającej do brzegu 
wąskiej tafli lodu, który nagle 
załamał się. Jeden % chłopców 
znalazł się w wodzie, a silny w 
tym miejscu prąd rzeczny zno­
sił go w kierunku kanału porto- i 
wego. Świadkami tego zdarzenia w 
było dwóch młodych mężczyzn, T 
przechodzących w pobliżu. Jeden 
z nich — Krzysztof Radwański, 
pracownik kołobrzeskiej GS „Sa 
mopomoc Chłopska” nie namyśla 
jąc się ani chwili, rzucił się do 
rzeki i wyciągnął chłopca; po­
magał mu Mieczysław Kołodziej, 
zatrudniony w „Hydrobudowie”.

Tylko dzięki poświęceniu i bły 
skawicznej pomocy, nierozważne 
mu dziecku nic się nie stało.

Jest to kolejne ostrzeżenie dla 
dzieci i rodziców: uważajcie zwla 
szcza tera2, gdy lód na rzekach 
i jeziorach z każdym dniem sta­
je się coraz bardziej kruchy. Je­
den nierozważny krok — i do 
tragedii blisko! (s)

Operacja „Rynek”
W ostatnim czasie organa MO' 

przeprowadziły w całym kraju 
kolejną operację kontroino-re- 
presyjną pod kryptonimem „Ry­
nek”, związaną ze zwalczaniem 
przestępstw i wykroczeń na 
szkodę konsumentów.

W wyniku kontroli placówek 
handlu detalicznego, magazynów1 
i hurtowni oraz środków tramę--' 
pomtiu wsizczęto. 562 postępowania 
przygotowawcze przeciwko, win­
nym spekulacji, skierowano 670 
wniosków do kolegiów ds. wy­
kroczeń, ponad 3 tys. osób uka­
rano mandatami. (PAP)

"B

W handlu - normalny rytm pracy
(dokończenie ze str. 1)

remanenty w pozostałych punk­
tach, handlowych.

|W województwie koszalińskim 
nie zinwentaryzowano dotychczas 
zaledwie kilku sklepów — nie­
czynnych z powodu remontu, lub 
choroby personelu. W każdym 
razie prowadzona operacja pod­
wyżki cen nie zakłóciła pracy 
żadnej z placówek, handlowy chi.

Wystąpiły jednak pewne kło- 
potv zaopatrzeniowe. W dniach 
poprzedzających wprowadzenie 
w życie decyzji o zmianach cen 
i zniesieniu reglamentacji w nie­
których sklepach brakowało ma­
karonów i serów twardych. Han­
dlowcy starali się na bieżąco u- 
zupełniać braki'. W poniedziałek 
towary te można było kupić, w 
zasadzie już bez kłopotów. Mimo

zniesienia sprzedaży reglamento­
wanej nie brakuje mąki i prze­
tworów mącznych, z wyjątkiem 
kaszy gryczanej.. W dalszym cią­
gu natomiast nie ma w ciągłej 
sprzedaży oleju i herbaty. 
marcu dostawy tych artykułów 
będą wyższe niż w ubiegłym mie 
siącu, jednak nadal będą one 
niedostateczne w stosunku do 
potrzeb.

Podobnie w województwie slup 
skim nie stwierdizomo przypad­
ków zakłóceń w pracy sklepów, 
spowodowanych przeprowadza­
nymi remanentami. W piątek i so 
bolę zanotowano jedynie znacz­
ny wzrost popytu na mleko* o 
większej zawartości tłuszczu, i 
śmietanę. Mimo» więc, że dosta­
wy były takie same, a do nie­
których placówek nawet większe 
niż zazwyczaj, już w południe

w wielu punktach wykupiono* te 
produkty. Handlowcy jednak u- 
zupełniali braki, zwłaszcza śmie­
tany, w ramach dostaiw interwen 
cyjnych. Niedobory mleka , peł- 
notłustego. uzupełniano* _ głównie 
zwiększonymi dostawami mleka 
zwykłego..

Obecnie w słupskich sklepach 
istnieje pełina podaż artykułów 
mącznych, może nie w takim 
asortymencie, jakiego życzyliby 
sobie klienci, ale z zakupem ka­
szy czy mąki nie ma kłopotów. 
Handlowcy licząc się z możli­
wością zwiększenia zakupów tych 
towaróiw po* zniesieniu reglamen­
tacji, starali się tak zaopatrzyć 
w nie sklepy, by zapewnić ciąg­
łość sprzedaży. Również w woje­
wództwie słupskim w dalszym 
ciągu występują braki olejów i 
herbaty, (i)

Był mieszkańcem Koszalina 
od 30 lat. Przybył tu w 1955 ro­
ku z nakazem pracy po ukoń­
czeniu Szkoły Głównej Planowa­
nia i Statystyki w Warszawie. 
Należał do tych ludzi, którzy 
swoją pracę zawodową traktu­
ją jako obowiązek wobec spo­
łeczeństwa i dlatego starał się 
rozszerzać powierzony sobie za­
kres obowiązków o działalność 
społeczną. Był jednym z pier­
wszych organizatorów kolporta­
żu prasy w województwie ko­
szalińskim, orędownikiem czytel­
nictwa, patronem klubów prasy 
i książki „Ruch". Ten handlo­
wiec z wykształcenia stał się z 
wyboru społecznym działaczem 
kulturalnym, cenionym nie tyl­
ko przez władze, ale przede 
wszystkim przez mieszkańców 
miasteczek i wsi Pomorza Środ­
kowego. Za tę działalność otrzy­
mał nagrodę wojewody kosza­
lińskiego w 1975 roku. Był tak­
ie wyróżniany odznaczeniami 
państwowymi — Złotym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, odznakami „Za zasługi w 
rozwoju województwa koszaliń­
skiego", za zasługi dla miasta 
Koszalina, Stupska i RSW.

W RSW „Prasa-Książka-Ruch" 
przepracował 27 swoich najbar­
dziej twórczych lat, pełniąc fun­
kcje kierownicze, odpowiadając 
przede wszystkim za codzienne 
dostarczenie mieszkańcom Po­
morza Środkowego świeżej pra­
sy. W latach 1970—1974 kiero­
wał Koszalińskim Wydawnic-
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twem Prasowym. Znał pracę 
dziennikarską, bo sam — choć 
rzadko pisał — ukończył studia 
magisterskie ha Wydziale Dzien­
nikarskim Uniwersytetu War­
szawskiego. Lubiliśmy Go wszy­
scy za Jego fachowość, za Je­
go przychylność ludzkim spra­
wom i kłopotom, za Jego otwar­
tość na nowe pomysły i za Je­
go pracowitość, na którą za­
wsze można było liczyć.

Złożony chorobą, obiecywał 
nam, że jeszcze do nas wróci. 
Wierzyliśmy Mu. Śmierć nie po­
zwoliła Mu dotrzymać obietni­
cy. Z tym większym żalem te­
raz Go żegnamy.

Zachowamy Go w naszych 
myślach takiego, jakim był — 
skromnego, koleżeńskiego, pra­
cowitego.

Cześć Jego Pamięci.
Grono przyjaciół



Słr. 31985 - 03 - 06 GŁOS POMORZA

Kadencja 
przyniosła ni 
satysfakcję
Rozmowa z JADWIGĄ KOPROWSKĄ-GIŹYCKĄ, 
prawnikiem, posłanką na Sejm PRL
— Podkreśla się często, że ósma, 

dobiegająca właśnie końca kaden 
cja Sejmu była niezwykle boga­
ta w akty ustawodawcze.

— Szczerze mówiąc, napraco­
wałam się. Kadencja przyniosła 
mi satysfakcję. W wielu przypad 
kaeh pomogłam ' ludziom, sama 
rozwinęłam się wewnętrznie, u- 
miem spojrzeć na wiele proble­
mów szerzej, w interesie ogól­
nym a nie jednostkowym. Pozna 
łam wielu ciekawych ludzi.

— W jakiej komisji Pani pra­
cuje?

— Przez obie kadencje jestem 
związana z dwiema komisjami — 
spraw wewnętrznych i wymiaru 
sprawiedliwości oraz z komisją 
pracy i spraw socjalnych. Głów­
nie działałam w pierwszej z nich. 
Byłam w prezydium tej 'komi­
sji oraz pełniłam obowiązki za­
stępcy przewodniczącego. W o- 
statniej kadencji komisja ta była 
wiodącą w jednej trzeciej uehwa 
lanych ustaw.

Na posiedzeniu plenarnym by­
łam referentem projektu ustawy 
„O postępowaniu w sprawach nie­
letnich" oraz nowelizacji ustawy 
„O ewidencji ludności”, która 
m.in zniosła zakaz meldunków 
na stałe w Warszawie. Przedtem 
oczywiście prowadziłam obrady 
podkomisji w obu tych kwestiach. 
Następnie stanowisko podkomi­
sji prezentowałam w komisji 
spraw wewnętrznych i wymiaru 
sprawiedliwości oraz prac usta­
wodawczych. Prace podkomisji 
poprzedzały konsultacje z zain­
teresowanymi, a także eksperty­
zy fachowców. W tym przypad­
ku byli to profesorowie prawa z 
poszczególnych dziedzin. Projek­
ty ustaw są konsultowane rów­
nież przez Radę Społeczno-Gos­
podarczą przy Sejmie...

— Jest Pani posłanką Ziemi Slup 
skiej. Gdzie Pani częściej prze­
bywa, wśród swoich wyborców 
czy w stolicy?

— W Warszawie bywam bardzo 
często. Przed każdym plenarnym 
posiedzeniem Sejmu odbywa się 
posiedzenie Klubu Poselskiego 
SD. Plenarne posiedzenia z regu 
ły są dwudniowe i odbywają się 
dwa razy w miesiącu. Wreszcie 
wyjazdy komisji i podkomisji też 
Co najmniej dwa razy, a pro­
szę pamiętać, że jestem w dwóch 
komisjach. Do tego dochodzą szko 
lenia posłów, które pozwalają 
nam lepiej prezentować w tere­
nie, wśród wyborców, różne za­
gadnienia.

W swoim okręgu wyborczym 
każdy z czterech słupskich pos­
łów raz w miesiącu pełni dyżur 
poselski.

W tej kadencji odbyłam 38 dy 
żurów poselskich w Słupsku i na 
terenie woj. słupskiego a także 
uczestniczyłam w 96 spotkaniach, 
z tego w 64 środowiskowych. By 
ły to również rozmowy z mło­
dzieżą klas ósmych, na lekcjach 
wychowania obywatelskiego.

Na spotkaniach posłowie konsul 
tują z wyborcami aktualnie o- 
pracoiwywane w Sejmie ustawy. 
Poseł słucha uwag wyborców i 
przekazuje je do Warszawy, ce­
lem wykorzystania przez Sejm. 
Często prosi, fachowców o usto­
sunkowanie się pisemne do pro­
jektu ustawy. Robimy to poprzez 
Zespół Poselski. Otrzymane opi­
nie przekazujemy do Prezydium 
Sejmu, W planach pracy Sejmu 
często znajduje się ocena reali­
zacji uchwalonych i wdrożonych 
ustaw.

— Iw tym się przejawia realiza 
cja kontrolnej funkcji Sejmu: p§ 
jakimś czasie sprawdzić, jak W 
praktyce są przestrzegane ustawy. 
Oto, na przykład słyszy się opi­
nie, że ustawa o uchylaniu się 
od pracy nie spełnia pokładanych 
w niej nadziei, bo zbyt wiele ma 
różnych „furtek”.

— Chyba właśnie takie głosy 
spowodowały, że Prezydium Sej 
mu włączyło do planu pracy o­

cenę realizacji tej ustawy i kil­
ku innych.

Wybrano mnie przewodniczą­
cą podkomisji wdrażania ustawy 
o -postępowaniu w sprawach nie­
letnich. Poprzez Zespół Poselski 
zwróciłam się do prezesów sądów 
wojewódzkich w Słupsku i Ko­
szalinie o nadesłanie stosowne; 
informacji o tym, jak ustawa jest 
wprowadzana w życie. Ponadto 
planuję kilka wyjazdów z podko 
misją poselską na teren innych 
województw, by skontrolować 
realizację tej ustawy. Jednym sło 
wem nadal będę zapracowana.

Na posiedzeniu plenarnym — 
po zapoznaniu się z wynikami 
kontroli — zostaną wyciągnięte 
wnioski. Może to doprowadzić dó 
nowelizacji ustaw. I tak może 
być w przypadku każdej ustawy 
uchwalonej przez Sejm. Życie do 
konuje korekty przepisów.

— Czy składała Pani interpelację 
na sejmowym forum?

— O tak, choćby słynna sprawa 
prognozy rybackiej na falach dłu­
gich Polskiego Radia. Ale naj­
pierw było to zapytanie posel­
skie. Gdy jednak Radiokomitet 
odpowiedział negatywnie, złoży­
łam interpelację skierowaną do 
wicepremiera Rakowskiego. Przy 
pomnę o co tu chodziło. Otóż w 
kwietniu ubiegłego roku radio za 
przestało nadawania rybackiej pro 
gnozy na falach długich i zaczę­
to ją nadawać na UKF. Rybacy 
podnieśli alarm, bo audycje na 
falach ultrakrótkich są niesły­
szalne na jednostkach rybackich 
w akwenie Bałtyku. Alarm uza­
sadniony. Chodziło przecież o ich 
bezpieczeństwo i ekonomikę po­
łowów.' Interpelacja została załat 
wioną- pozytywnie.

— I na koniec rozmowy zapytam 
o Pani uwagi w sprawie założeń 
projektu nowej ordynacji wybor­
czej?

— Jeżeli do zawarcia związku 
małżeńskiego wymagana jest przy 
18 latach zgoda Sądu Opiekuń­
czego, to dlaczego os-iemn as to la­
tek ma decydować o sprawach 
wagi państwowej?

W sprawie liczby posłów. Moim 
zdaniem jest pożądane, by ją 
zwiększyć do 500. Każdy z posłów 
pracuje w dwóch a nawet i trzech 
komisjach. Obciążenie pracą jest 
często nadmierne.

Słuszna jest propozycja dającą 
możliwość odwołania posła przez 
wyborców w sytuacji, gdy nie 
spełnia swych zadań.

* ' <*' ** * * * * ij,: 6 U
— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:
Mira Źołtak

W ZWIĄZKU z rozpoczynającym się Kongresem przewodniczący 
Rady Naczelnej ZSP przedstawił dziennikarzowi PAP 2-letnie 
doświadczenia odrodzonego ruchu studenckiego. Wskazał, że 

pierwszy okres działalności ZSP dowiódł słuszności wypracowanej 
öa kongresie założycielskim w listopadzie 1982 n społeczno-zawodo­
wej formuły organizacji. Zrzeszenie uzyskało przez ten- cjeas pełną 
akceptację środowiska akademickiego, czego dowodem jest chociaż­
by obecna liczba jego członków, tj. 42 ,tys. studentów oraz zdobyło 
sobie stałe miejsc^ w procesie dydaktyczno-wychowawczym uczelni.

U progu
— i

■Vontii esu -
| Órnówiemte rozmowy % przewodniczącym 

Rady Naczelnej ZSP

Założyciele organizacji nie mo­
gli- oczywiście w pełni przewi­
dzieć skutków zmieniającej się 
sytuacji kraju i dlatego wiele 
miejsca w przedkongresowych dy 
skusjach poświęcono sprawom 
rozbudowy programu ZSP oraz 
koniecznym zmianom w jego 
strukturze.

Nawiązując do wpływu głębo­
kiego kryzysu obserwowanego w 
kulturze studenckiej przed 2 la­
ty na- obecny jej stan Cezary 
Droszcz zaznaczył, że- istotnie wy 
tworzyła się luka pokoleniowa, 
że młodzii twórcy akademickiej 
kultury nie zdążyli jeszcze zapi­
sać się bardziej; trwałymi, zna­
czącymi osiągnięciami. Jednocześ. 
nie, promowanie nowych twór­
ców, czy nurtowi kulturalnych wy 
maga też dużych nakładów finan 
sowych. Powoduje to>. że np. klu 
by studenckie zmuszone są do

prowadzenia również działalnoś­
ci komercyjnej.

ZSP stanęło- w ogóle przed 
zadaniem rozwijania nai dużą ska 
lę działalności gospodarczej, któ­
rą prowadzą m.in. wyspecjalizo­
wane biura, jak Alma-Art, Al- 
ma-Press, Almatur, czy Studenl- 
- Service. Jest to- istotna nowość 
w ruchu studenckim. Zarabiane 
tą drogą- pieniądze przeznaczane 
są z jednej strony na wspomaga 
nie ubogiej kiesy ZSP, z drugiej 
zaś na realizację części potrzeb 
środowiska akademickiego-, np. 
na finansowanie tanich i- łatwo 
dostępnych form spędzania przez 
studentów wolnego czasu, wspo­
maganie ich w stosunkowo- tanie 
skrypty, podręczniki naukowe, 
czy najcenniejsze pozycje z li­
teratury pięknej.

ZSP — podkreślił Cezary 
Droszcz — czyni wiele' starań,

aby pomóc młodej inteligencji w 
życiowym starcie. Głównym po­
wodem trudności, z którymi sty­
kają się absolwenci tuż przed 
wejściem w życie zawodowe jest 
niedoskonałość procesu dydakty­
cznego w szkole wyższej, położe­
nie zbyt małego nacisku nh prak 
tycznfe przygotowanie studentów 
do zawodu. Zrzeszenie walczy 
nrun. o poprawę jakości praktyk 
studenckich; stara- się tworzyć 
warunki praktycznego uzupełnia 
nia wiedzy przez- organizowanie 
ak-cj-i i obozów naukowych.

Mówiąc o dyskusjach;, jakie 
wywołuje w środowisku akade­
mickim ustawa o- szkolnictwie 
wyższym — Cezary Droszcz zwró 
cił m.in. uwagę — że najwięcej 
uwag dotyczy m.in, brakiu w u- 
Sitawie zapisów o- metodach i za 
sadach prowadzenia działalności 
wychowawczej w uczelni oraz 
problemu samorządu, studenckie­
go, ściślej — jego- reprezentaty­
wności i kompetencji.

Wiele miejsca w ro-zmo-wie po­
święcono potrzebie aktywniej­
szego włączenia się ZSP w ży­
cie społeczno-polityczne kra-ju sy 
gnalizowanej często podczas przed 
kongresowych dyskusji. Wypły­
wa ona z zasadniczego- proble­
mu, jakim jest dziś prestiż i ro­
la inteligencji w społeczeństwie. 
Chodzi zwłaszfezja o szeroko poj­
mowany awans młodych, polega 
jący na tworzeniu najzdolniej­
szym i najbardziej pracowitym 
szanś, by w wieku trzydziestu 
kilku lat mogli zostać profesora­
mi, czy dyrektorami wielkich 
przedsiębiorstw, spłacać przez dłu 
gi czas społeczeństwu zaciągnię­
tym niego dług, kierbwać gospo­
darką i tworzyć znaczące warto­
ści kultury narodowej.

Cezary Droszcz wskazał także 
na oczekiwania łąc-z-one z Kon­
gresem. Dotyczą one zarówno roz 
budbwy programu organizacji o 
elementy związane ze skutecz­
niejszym niż dotąd* wpływaniem 
na przyszłość młodego pokolenia, 
jak i dostosowania dio nowych 
potrzeb sposobów zarządzania- i- 
kierowanda Zrzeszeniem. Wyraził 
również nadzieję, że Kongres 
ZSP, obradujący w roku. 35-le- 
ci-a akademickich organizacji, w 
PRL potwierdzi jednoznacznie 
wierność aktywiu tradycjom pol­
skiego ruchu studenckiego; i udo 
wodni, iż jest on godnym na­
stępcą poprzednich pokoleń dzia­
łaczy studenckich.

W WYNIKU kilkudniowych 
walk, wojska l Frontu 
Białoruskiego 5 marca o- 

krążyły w rejonie Przyrzecze, 
Donatowo, Nowe Łabędzie, Nęt- 
no, Grabowo, Kluczkowo rozbite 
oddziały JO Korpusu SS. Rejon, 
o obszarze około 400 km kwadra 
towyćh zamykała od wschodu 
grupa pościgowa 1 Armii WP w 
składzie: dwa szwadrony 1 Bry­
gady Kawalerii, 1 Brygady Pan­
cernej i 1-3 pułku artylerii pan­
cernej. Natomiast od południo­
wego wschodu — 6 Dywizja
Piechoty, od południa — 2 i l 
Dywizja Piechoty, od zachodu 
wojska 3 Armii Uderzeniowej, 
a od północy 1 Armii Pancernej. 
W okrążeniu znalazły się — 163 
Dywizja Piechoty, 5 Lekka Dy­
wizja Piechoty, 402 Zapasowa 
Dywizja Piechoty oraz dywizja 
„Borwalde”. Dowódca Korpusu 
generał Krappe, nie widząc możli 
w-ości wyjścia z okrążenia całoś­
cią sił, podzielił resztki korpusu 
na grupy, polecając im samo­
dzielnie przedrzeć się przez pier 
ścień okrążenia wojsk polskich 
i radzieckich.

6 marca wojska 1 Armii WP, 
we .współdziałaniu z w-ojskaini 
radzieckimi przystąpiły ido likwi 
dacj-i okrążonego zgrupowania 
niemieckiego. -Oddziały polskie, 
na których spoczywał główny 
ciężar likwidacji zgrupowania, 
odniosły w tym dniu wiele zna­
czących sukcesów. -4 pułk spiecho 
ty płk. Melenasa wsparty czołga 
mi 4 pułku czołgów ciężkich 
uderzył na hitlerowców bronią­
cych Kliuezkowa. Po dwugodzin­
nej walce ponosząc znaczne stra 
ty hitlerowcy zrezygnowali z 
dalszego oporu. Wzięto około 
1.000 jeńców, zdobyto 12 dział, 
5 dział pancernych, około 500 sa 
mochodów i 800 wozów kon­
nych. Lewy sąsiad 4 pułku — 
6 pułk piechoty ppłk. Goranina 
we wschodniej części lasów Nad 
leśnictwa Kiecko rozbił zgrupo­
wanie tyłów hitlerowskich. Wz-ię 
to kilkuset jeńców, zdobyto 27 
samochodów, -około 300 wozów 
konnych i ponad 600 -koni. Kon­
tynuując pościg w kierunku 
Przyrzecza nawiązał walkę z 400 
osobową grupą hitlerowców, któ 
rą po kilkugodzinnej walce cał­
kowicie zniszczył. Podobne suk­
cesy, odnosiły pozostałe pułki ar 
mii. „Jednostki armii — pisał ge 
nerał Popławski — bez przerwy 
meldowały o zajmowaniu wciąż 
nowych miejscowości, o zdoby­
tym sprzęcie i uzbrojeniu, o ma-

We współdziałaniu 
z wojskami 
radzieckimi

ó marca 1945 roku
gazynach | składach paliwa, o 
tysiącach jeńców oddających się 
do niewoli”. (Niedaleko uszedł 
dowódca 10 Korpusu S-S generał 
Krappe. Z 20-osobową ochroną 
zatrzymał się we własnym ma­
jątku w pobliżu wsi Olchowe. 
Został wzięty do niewoli przez 
grupę sanitariuszy dowodzoną 
przez st. lekarza 1-0 pułku pie­
choty kpt. Wierstiakowa. O po­
bycie generała w-e własnym ma­
jątku powiadomili kapitana Po­
lacy przebywający t-u na robo­
tach przymusowych. Sanitariu­
sze po otoczeniu domu ze wszyst 
kich stron o-ddal-i kilka serii. 
Hitlerowcy z generalskiej świty 
poddali się. Nie stawiał oporu

róiwnież generał Günter vön 
Krappe.

W' OJSKA 1 Armii WP w 
walkach od 1 do 7 mar­
ca wzięły do- niewo­
li około 9 tysięcy jeńców. 

W walce.zostało zabitych ponad 
7.000 hitlerowcowi Nasze wojska 
zdobyły 2j100 koni, 1.060 wozów 
konnych, 345 karabinów maszy­
nowych. 126 moździerzy, 262 
działa, 15 dział pancernych, 7 
czołgów, 18 samochodów pancer 
ny-ch, 850 samochodów. Zniszcżo 
no m.in. 162 działa, 142 możdzie 
rze, 152 samochody.

pfk rez. Henryk Czepanjco

it t
bardzo lubią, nie cieszące się u 
nas specjalną estymą, płocie. 
Zgłasza więc ofertę pod adre­
sem gospodarstw rybackich, któ­
re mogą eksportem zarobić na 
śwo-je potrzeby importowe.

zachęca 
do eksportu

Na wstępie kilka podstawowych informacji, bo nazwa fir­
my — co jest już regułą •—■ nic albo niewiele mówi. „Inter- 
pegro” jest Towarzystwem Handlu Zagranicznego, spółką 
założoną przez państwowe przedsiębiorstwa ogrodnicze w ce 
lu organizowania eksportu produktów ogrodniczych. Pow­
stało w marcu 1982 roku z woli 16 członków-założycieli. 
Po roku działalności spółka zrzeszała już 72 udziałowców, a 
po trzech latach ma ich 134 w całym kraju.

OBOK centrali w Warsza­
wie istniają oddziały w Po z 
naniu i Lublinie oraz dele 
gatury w Szczecinie, Rzepinie, 

Wrocławiu i Gdyni utrzymujące 
stałe kontakty z członkami. 
Oprócz' państwowych przedsię­
biorstw ogrodniczych należą do 
„Interpegro” również państwo­
we przedsiębiorstwa rolne, wa­
rzywnicze i sadownicze zakłady 
doświadczalne, stacje hodowli ro 
ślin i produkcji nasion, przetwór 
nie owocowo-warzywne a także 
chłodnie.

Wdzierając się na zmonopołizo 
wany przez niemrawe państwo­
we i spółdzielcze centrale handlu 
zagranicznego rynek, „Interpe­
gro” szybko zwiększyło obroty i 
zdobywało wdzięczność i zaufa­
nie swych członków. Z roku na 
roku potrajaio obroty osiągając 
w 1984 r. 8 mld zł w eksporcie. 
W ubiegłym roku dało gospodar­
ce 15 min dolarów i 16 min ru­
bli.

Poza eksportem „Interpegro” 
zajmuje się także importem. Do 
tyehczas importowało głównie 
środiki produkcji dla s-wych człon

niając sobie tym sposobem- do­
stawę produktów na eksport.

„Interpegro” — jak to zwykle 
w młodych firmach bywa — 
wykazuje wiele inwencji i po­
mysłowości-, ma niezwykle am­
bitne piany. Poza eksportem pro 
duktów ogrodniczych zamierza 
zająć się eksportem ryb słodko­
wodnych a także wymianą tury­
styczną.

Jak policzono, państwowe go­
spodarstwa rolne dysponują 22 
tysiącami obiektów wypoczynko­
wych, które nie zawsze są naie 
życie wykorzystane. Wiele z 
nich zbudowano nad jeziorami, 
rzekami. Do Norwegii każdego 
roku przyjeżdża 16 ty&ięcy węd­
karzy z innych krajów. U nas 
ta forma turystyki nie jest ab 
solutnie znana. „Interpegro” chce 
dać możliwości zarabiania właści 
delom obiektów na turystyce za 
granicznej, bo usługi są najlep­
szą formą eksportu. Zresztą wę­
dkarze, to- zaledwie przykład 
możliwości. „Interpegro” mając 
już licencję na organizację turv 
styki zamierza stworzyć roda- 
korn możliwości wyjazdów na 
wycieczki specjalistyczne, przez 
organizowanie wymiany itp.

Spółka, zdołała złamać mono­
pol „Rybexu” na handel zagra­
niczny rybami. Sprzedała nadwyż 
ki karpi, „odkryła” że Niemcy

Trzyletnia działalność spółki, 
która spełnia rolę szczupaka na 
podzielonym i uładzonym rynku, 
wykazuje, że są olbrzymie mo­
żliwości zwiększania wymiany 
towarowej z zagranicznymi fir­
mami. Można korzystnie sprze­
dawać swoje produkty i imp or to 
wać potrzebne środki produkcji, 
a jak starczy dewiz to i wzboga 
cać zaopatrzenie rynku» Wyniki 
i doświadczenie „Interpegro” 
wykazują, że nie zawsze trzeba 
bez reszty wierzyć tzw. znaw­
com rynków zagranicznych. Te 
autorytety często są sztucznie 
nadęte, a wiadomości ich dawno 
nieprawdziwe. Jeśli się chce, ńnoź 
na znaleźć kupców na każdy. to 
war.

Ale doświadczenia „Interpe­
gro” nie podważyły jednej zasad 
niczej prawdy w handlu zagra­
nicznym, przeciwnie potwierdzi­
ły ją. Chodzi o to że- tylko do­
bry, wysokiej jakości- produkt 
może uzyskać godziwą cenę.

W ubiegłym tygodniu w kar- 
nieszęwiicfciim kombinacie odbyło 
się spotkanie kierownictwa „In- 
terpegro-” z przedstawicielami 
producentów, którzy mogliby roz 
szerzyć albo podjąć się dostaw 
eksportowych. „Interpegro” wer­
buje nowych członków, sżuka 
dostawców, oferuje swoje usługi.

Ale jednocześnie przestrzega. Nie 
wiele może obiecywać sobie ten, 
kt-o chce na eksport przeznaczać 
swoje ewentualne nadwyżki. Za­
graniczny kupiec dobrze zapłaci 
za dobrej jakości produkty do­
starczane zgodnie z zawartymi 
umowami. Po prostu lubi- pew­
ność w interesach. Na zyski z 
ęksportu mogą też liczyć produ­
cenci uzyskujący wysoką wydaj­
ność np. 12 kg pomidorów z jed 
nego metra kwadratowego śzklar 
ni, 40 kg ogórków itp. Przy ta­
kich wydajnościae-h zbędne będą 
narzekania na nieopłacalność 
eksportu.

NA Środkowym Wybrzeżu 
„Interpegro” ma kilkunas­
tu członków. M-oże mieć 
Ich więcej, bo jak się okazuje 

możliwości są duże. Potrzebne 
są tylko chęci i kwalifikacje do 
uzyskiwania dużych wydajności 
i troska o wysoką jakość produk 
tów.

<wł)
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Rozmowa z prokuratorem wojewódzkim 
w Koszalinie, STANISŁAWEM CHMURĄ

— Bezpieczeństwo, ład i porzą­
dek są sferą żywotnego zainte­
resowania społeczeństwa. Z du­
żym niepokojem śledzimy prze­
jawy przestępczości, zwłaszcza 
tej nagroźniejszej. Jak Obywatel 
Prokurator ocenia stan bezpie­
czeństwa w województwie kosza 
lińskim?

— Pragnę przypomnieć, że na 
posiedzeniu Egzekutywy KW 
PZPR w Koszalinie, w dniu 12 
lutego br. oceniono stan bezpie­
czeństwa i porządku publicznego 
w województwie w 1984 r. In­
formował o tym swoich Czytelni 
ków „Głos Pomorza” w dniu 13 
lutego.

Nawiązując- do tej informacji 
trzeba raz jeszcze powiedzieć, że 
mimo ciągłego zagrożenia, prze­
stępczością w województwie ko­
szalińskim utrzymywał się nor­
malny tok pracy i życia, postępo 
wała dalsza normalizacja sytua­
cji społeczno-gospodarczej. Pro­
wadzono bezkompromisową wal­
kę z najgroźniejszą przestępczoś 
cią kryminalną i gospodarczą. 
Efekty działań organów ściga­
nia, organów kontroli państwo­
wej i resortowej były dobre.

Jest prawdą, że w obrazie sta 
tystycznym 1984 roku wystąpił 
w województwie koszalińskim 
dość znaczny wzrost przestępczoś 
ci. Ilość stwierdzonych prze­
stępstw wyniosła w 1984 r. 8.673, 
podczas gdy w 1983 r. było ich 
8.396. Wzrost ten zaznaczył się 
przede wszystkim w miastach. 
Dotyczył głównie kradzieży z 
włamaniem i to zarówno do 
obiektów uspołecznionych jak i 
prywatnych, kradzieży zwykłych, 
spekulacji, bimbrownictwa, prze 
stępstw drogowych. W masie 
tych przestępstw dominowały 
czyny o niezbyt dużym, a nawet 
drobnym ciężarze gatunkowym.

Trzeba jednak powiedzieć, iż 
w roku 1984 zrobiono więcej dla 
ujawnienia przestępstw, zwłasz­
cza niektórych kategorii. Złożyły 
się na to między innymi efekty 
często i szeroko przeprowadza­
nych operacji pod znanymi ha­
słami: „Rynek’’, „Bezpieczne to- 
Ty’\ „Spokój”, „Sektor”, „Bezpie 
czeństwo na drogach” itp.

Te specyficzne, efektywne dzia 
łania MO, z udziałem zaintereso 
wanych organów kontroli pań­
stwowej i resortowej, z udzia­
łem ORMO i żołnierzy, a także 
czynników społecznych, skutecz­
nie przecinały przestępczą dzia­
łalność, często w zarodku, dy­
scyplinowały i wdrażały do po­
szanowania prawa i -porządku.

Nie można pominąć również 
■ efektów ciągłej i typowej dzia­

łalności organów MO, zwłaszcza 
na odcinku postępowania przygo 
fowawczego, które decydująco 
ważą na efektach końcowych, to 
znaczy doprowadzeniu do ukara 
ńia sprawców przestępstw.

— Wspomniał Obywatel Pro­
kurator o spekulacji i bimbrów 
nictwie...

— Spekulacja jest ciągle jesz­
cze w aktualnych warunkach 
rynkowych dużym zagrożeniem. 
Godzi ona dotkliwie w interesy 
•nabywców, zakłóca podaż towa­
rów, których ciągle jeszcze bra­
kuje. I na tym odcinku odnoto­
wano w 1984 r. wzrost ujawnio­
nych przestępstw ze 196 w roku 
1983 do 248 w roku ubiegłym. 
Jest zatem zrozumiałe, że zja­
wiska spekulacji budzą duży 
niepokój społeczeństwa.

Częstą postacią spekulacji jest 
nadal pokątny handel alkoholem, 
obliczony na znaczny zysk sprze­
dawców, a źródłem chyba naj­
częściej jest alkoholizm.

Pomijając alkohol, jako przed­
miot spekulacyjnego procederu, 
najczęściej mamy do czynienia 
ze spekulacyjnym obrotem towa 
rami, których rzeczywiście braku 
je na rynku. Dotyczy to zwłasz­
cza artykułów gospodarstwa do­
mowego, urządzeń radiowo-tele­
wizyjnych, mebli, atrakcyjnych 
wyrobów galanterii odzieżowej, 
środków żywnościowych — głów 
nie mięsnych, a nawet trudnych 
do zdobycia na rynku księgar­
skim książek. Typowym zjawis­
kiem jest ukrywanie towarów 
: sprzedaż protekcyjna.

Co się tyczy niedozwolonego

wyrobu spirytusu, popularnie 
bimbrownictwa, dostrzegamy na­
rastanie problemu i to nie tylko 
w sensie ilościowym. Zarysowuje 
się groźne niebezpieczeństwo w 
szczególności dla fizycznego i rao 
ralnego zdrowia ludzi. Dzieje się 
to najczęściej w warunkach do­
mowych, i zapewne w obecności 
dzieci i młodzieży. Jakie skutki 
niesie powszechność takich prak 
tyk w rodzinie, nie trzeba tłuma 
czyć.

Chcę stwierdzić, że ongany ści 
gania, będą jeszcze zaostrzać 
i konsekwentnie stosować repre­
sję karną wobec sprawców prze 
stępstw spekulacyjnych oraz wo­
bec wszystkich sprawców prze­
stępstw związanych z alkoholem 
w jakiejkolwiek postaci.

— Mówiliśmy już o represji, 
jaską politykę jej stosowania prze 
widuje się w najbliższej przy­
szłości.

— Zdajemy sobie wszyscy spru 
wę, że przestępczości, która z ro­
ku na rok wykazuje tendencje 
wzrostu — a niemały ma w tym 
udział przestępczość bardzo groź 
na, zwłaszcza kryminalna — trze 
ba wydać bezwzględną i bezkom 
promisową walkę. Nie może za­
braknąć tu pomocy i wsparcia 
ze strony samego społeczeństwa, 
które w coraz większym stopniu 
odczuwa skutki zjawisk patologii 
społecznej i głównie na tym 
podłożu rodzącej się przestępczoś 
ci. Mam tu na myśli alkoholizm 
przede wszystkim, ale także i pa 
sożytnictwo oraz narkomanię co 
raz szerzej obejmującą ludzi mło 
dych.

— Skoro dotknęliśmy już 
spraw związanych z przestęp­
stwami gospodarczymi — jak 
można określić zagrożenie tego 
rodzaju przestępczością na tere­
nie województwa koszalińskiego?

— Jest ono dość znaczne, a 
szkody wyrządzone przez spraw 
ców przestępstw gospodarczych 
wyniosły w roku ubiegłym po­
nad 80 milionów złotych. Pragnę 
jednakże stwierdzić, że wspólnie 
z funkcjonariuszami MO oraz or 
ganami kontrolnymi staramy się 
i to dość skutecznie, wcielać w 
życie zasadę, że przestępstwo 
nie może być opłacalne zarówno 
dla sprawcy jak i jego rodziny. 
Stąd też zabezpieczamy mienie 
sprawców na poczet grożącej ka­
ry konfiskaty mienia oraz kary 
grzywny. W roku ubiegłym war 
tość faktycznie zabezpieczonego 
mienia sprawców wyniosła ponad 
54 miliony złotych, a nadto na 
żądanie prokuratorów, osoby, któ 
re wyrządziły swym działaniem 
szkodę w mieniu społecznym, 
wpłaciły tytułem naprawienia 
szkody dalszych 11 milionów zło 
tych.

Zasada nieopłacalności prze­
stępstwa znajduje również swe 
odbicie w orzecznictwie sądów 
woj. koszalińskiego, zarówno je­
śli chodzi o kary pozbawienia 
wolności jak również kary ma­
jątkowe, a więc konfiskatę mie­
nia sprawcy, karę grzywny, za­
kaz zajmowania stanowisk kie­
rowniczych oraz podawanie treś­
ci wyroku do publicznej wiado­
mości. Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że wiele jeszcze zostało do 
zrobienia, zwłaszcza w zakresie 
zwalczania marnotrawstwa, nie­
gospodarności, produkcji złej ja­
kości oraz nieuczciwego bogace­
nia się. Wiele do zrobienia na 
omawianym odcinku ma aparat 
kontroli. Zadania- ogniw kon­
trolnych na omawianym odcinku 
zostały precyzyjnie określone w 
uchwale Biura Politycznego z 
16 X 84 r.

— Wiem, że działalność Pro­
kuratury nie ogranicza się jedy­
nie do spraw karnych.

— To prawda, wiele uwagi po 
święcamy ' działalności profilak­
tycznej, oraz prokuratorskiej kon 
troli przestrzegania prawa. Zwła 
szcza ta ostatnia dziedzina jest 
mało znana, a przecież ma ona 
istotne znaczenie, zwłaszcza dla 
obywateli, bo często występuje­
my w ich imieniu w przypadku 
naruszenia prawa przez urzędy.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

A. Białogrodzki

GOSPODARZEM Obrad był Zarząd Związku Zawodojwego Pra­
cowników Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartogra­
ficznego w Koszalinie. Jego przewodniczący Andrzej Świniar­
ski przed obradami snuł domysły pa temat tego, co może wywołać 

największe emocje członków Ra;dy Federacji Zakładowych Organi­
zacji Związkowych PracOjWnikójW Przedsiębiorstw Geodezyjno-Kartogra 
ficznych w Polsce. — Dyskusyjnych spraw jest wiele, spodziewamy 
się, że wypłynie sprawa posiłków regeneracyjnych, jedności ruchu 
i samodzielności finansowej Federacji.

warte w nich były sprawy in- resowana. Ale nie taka była praw 
teresujące wyłącznie środowisko da. Jakby nie było, współpraca 
geodetów i kartografów, ale po- ' z niższym szczeblem administra- 
jawiły się tematy o ogólniejszym 
wymiarze. Przede wszystkim

NIEZALEŻNOŚĆ
FINANSOWA

Federacja nie należy do boga­
tych. Trudno jej utr zymać - się z 
własnych składek. Dość powie­
dzieć, że przeciętny stopień u- 
związkowienia w przedsiębior­
stwach geodezyjno-kartograficz­
nych szacuje się na 15 proc. 
Utrzymują ją przy życiu dotacje 
poszczególnych przedsiębiorstw o- 
raz ich zrzeszenia.

Federacja chce prowadzić włas 
ną działalność gospodarczą. Lep­
sze to niż oglądanie się na czyjś 
garnuszek, co jest zawsze jakąś 
formą uzależnienia. Pilotuje te 
sprawy wiceprzewodniczący Fe­
deracji Sławomir Sasulski z Ka­
towic. W przerwie obrad objaśnia 
rzecz całą.

— Małym federacjom, takim 
jak nasza, grozi rozpad, jeśli nie 
usamodzielnią się finansowo. Do 
piero gdy 70 proc. załóg należy 
do związków, starczy składek na 
utrzymanie aparatu. W naszym 
przypadku na etacie .jest zresz­
tą tylko przewodniczący. Do te­
go dochodzi siła techniczna na 
pół etatu. Teraz widzimy, że po­
trzebny byłby też radca prawny, 
choćby na pół etatu. Jeszcze rok 
temu byliśińy optymistami, są­
dziliśmy, że prowadzenie własnej 
działalności gospodarczej będzie 
łatwe. Ale im bardziej wgłębia­
my się w temat, tym trudniej. 
Przepisy są stare i krępujące. 
Oto mam przed sobą uchwałę Ra 
dy Ministrów z maja 1960 roku 
w sprawie organizacji finanso­
wej i zasad systemu finansowe­
go organizacji społecznych prowa 
dzących działalność gospodarczą. 
Gdybyśmy chcieli na tej podsta­
wie prowadzić taką działalność 
musielibyśmy — zgodnie z literą

prawa — utworzyć odrębne przed 
siębiorstwo, czyli całą biurokra­
tyczną machinę. Na to nie pój­
dziemy, .nadbudowa pochłonęłaby 
zyski.

Tymczasem zapotrzebowanie ną 
nasze usługi jest duże. ’W Kaito- 
wickiem ludzie muszą czekać na 
wet rok na odrys. Podaż w ca­

łym kraju, poza Łodzią, na nasze 
prace jest duża. Zrozumiałe, że 
wykonywalibyśmy je głównie dla 
osób fizycznych. Byłyby to roz­
maite wytyczenia, namierzenia, 
rozgraniczenia, podziały. Przedsię 
biorstwom . nie robilibyśmy w ten 
sposób konkurencji, mają i bez 
tego wypchane portfele zleceń. 
Obie strony, zwłaszcza klienci wy 
czekający w kolejce, zyskałyby 
na tym. Ale przestarzałe przepi­
sy krępują. Nikt nie wie ja:k się 
do tego zabrać od strony formal 
nej.

ROZLICZANIE SZEFA
Były to już trzecie obrady w 

historii Federacji. Przewodniczą­
cy Henryk Cholewa musiał zło­
żyć sprawozdanie -z realizacji 
uchwał dwóch poprzednich. Za-

współpraca na linii administracja 
— związki. Obrasta ona czasem 
w zupełnie niepotrzebne mity. Al 
bo tworzy się obraz bezkonflikto 
wy, albo kreuje niepotrzebny 
konflikt. Z toku obrad wynika­
ło, że znacznie lepiej — i to od 
samego początku — układa się 
współpraca z Ministerstwem Gos­
podarki Komunalnej i Ochrony 
Środowiska* choć są w tym resor 
cie federacje znaczniejsze i bar­
dziej liczące się. Gorzej bywało 
w kontaktach z Głównym Urzę­

dem Geodezji i Kartografii. — 
Minister Oliwa — stwierdził H. 
Cholewa — przyzwyczaił nas, że 
po każdej wspólnej naradzie otrzy 
mywaliśmy harmonogram reali­
zacji naszych wniosków i postu 
tatów. Byliśmy i jesteśmy tam 
traktowani jako poważni partne­
rzy. GUGiK tak nas nie trak­
tuje, ale myślę, że przejdzie to 
do historii.

— Usiłuje się jeszcze związki 
pomijać — kontynuuje szef Fede 
racji. — Owszem zaproszonej mnie 
na omówienie wyników komplek­
sowej kontroli w Opolu. Ale, ku 
swojemu zdumieniu, na miejscu 
dowiedziałem się że ma to się 
odbyć bez udziału Zakładowej Or 
ganizacji Związkowej w Opolu. 
Dlaczego? — pytam. Ktoś z miej 
scowej administracji opowiada, 
że niby nie jest ona tym zainte-

cji nie układa się jeszcze zad owa 
lająco. Wiele czasu poświęcono 
jej w dyskusji, aby w końcu u- 
jąć to zdecydowanie w punkcie 
szóstym uchwały: „Zobowiązać
GUGiK do zapraszania przedsta 
wicieła Federacji ną te kolegia i 
komisje problemowe, na których 
są omawiane sprawy wchodzące 
w zakres zainteresowania związ­
ków zawodowych”.

TRUDNY ORZECH
Po 31 maja tego roku mocą 

odgórnych przepisów przestaje 
się wypłacać ekwiwalenty za po 
siłki regeneracyjne. Tu głosy by 
ły różne. Przedstawiciel związ­
kowców z Lublina, którzy działa 
ją na terenie ośmiu województw, 
opowiadał się za możliwością wy 
płacania ekwiwalentów. Geodeci 
pracują na budowach, na polach 
i w lasach. Na tym terenie 30 pro 
cent zespołów nie dysponuje zad 
nym środkiem transportu, nie ma 
też mowy o tym, żeby ktoś im 
przywiózł gorący posiłek. Inaczej- 
wygląda to w okręgu szczeciń­
skim, gdzie pracownicy otrzyma 
ją bony, za które mogą wykupić 
posiłki w stołówkach i restaura 
cjach geesu. Ale tam tak się szczę 
śliwie składa, że prace są pro­
wadzone w pobliżu punktów zbdo 
rowego żywienia. r— U nas w 
woj. rzeszowskim jest to niemoż 
liwe — stwierdza ktoś inny. A 
Jarosław Urbaniak z Poznania 
konkluduje: — Nie znajdziemy 
złotegd środka w tej sprawie. 
Związkowiec ze Szczecina ma jed 
nak inne zdanie: — Nie powin­
niśmy w ogóle stawiać sprawy o 
ekwiwalent. Powinniśmy walczyć 
o to, aby zespół pomiarowy pra­
cujący w polu dostał ciepły po­
siłek.

Jednak nie wszyscy dali się 
przekonać i ostatecznie w uchwa 
le postanowiono zobowiązać 
GUGiK do podjęcia działań stwa 
rzających możliwość utrzymania 
w dalszym ciągu wypłacania ek­
wiwalentów za posiłki regenera­
cyjne.

Ewa Świetlik

ZWIĄZKI ZAWODOWE NA CO DZIEŃ

Mała federacja 
- duże kłopoty

Niewiele śniegu pozostało na 
polach. Po srogiej zimie przyszło 
ocieplenie, a z nim nadzieja na 
szybką wiosnę...

Rolnicy już pracują na tegoro­
czne zbiory. Mimo ocieplenia po 
wierzchnia gleby jest zmarznię­
ta, twarda. Ciągniki i maszyny 
rolnicze nie grzęzną więc w wio 
sennym błocku. Rozsiewanie na 
wozów trwa już na większości 
pegeerowskich pól. Kto upora się 
na czas z wszystkimi przygoto* 
wawczymi robotami polowymi, 
temu niestraszne będzie spiętrzę 
nie prac wiosennych. Dobrze jak 
widać gospodarują również w 
PGR Mołtowo w gminie Gościno, 
gdzie wysiewanie soli potaso­
wych trwa już od kilku dni.

(kar)

UST O TAMTYCH LATACH...

Ludzie 
ze zdjęcia
DZIĘKI Wam, a raczej publikacji pt. „Krajobrazy” 

(Złocieniec) przypomniałem sobie młode lata spędzo­
ne właśnie w Złocieńcu. Potem przerzuciłem całe 

swoje archiwum domowe szukając fotografii z tamtych lat, 
wreszcie na reprodukowanym przez Was zdjęciu (z dnia 
18 lutego) obecna moja żona (na zdjęciu druga od prawej) 
jest młoda i piękna. Nie mam słuszności?

To tytułem żartobliwego wstę 
pu. Owo zdjęcie z lat czterdzies 
tydh, to nasza klasa, wówczas 
druga Gimnazjum Handlowego 
mieszczącego się przy ulicy O- 
krzei (Obecnie Technikum Han­
dlowe CRS).

W jaki sposób znalazłem się 
wówczas \y -Złocieńcu? Otóż oj­
ciec mój — Marian Stanisław 
Lachowicz zgłosił się na apel 
rządu o obejmowanie wyzwolo­
nych terenów w administrację. 
Wywodzę się z kolejarskiej ro­
dziny. Toteż kiedy ojciec jesz­
cze w T945 roku wyjechał z Opa 
tówka k/Kalisza do Szczecinka, 
losy naszej rodziny zostały prze­
sądzone. Pierwszy raz w odwie 
dżiny do ojca wybrałem się w 
lutym \1946 roku. Odszukałem 
więc zawiadowcę odcinka drogo 
wego w Szczecinki!, czyli moje­
go ojca i... po. cichu pomyślałem, 
że Szczecinek i okolice zwiążę z 
moim życiem na wiele lat. Tak 
się też stało. Po ukończeniu 
pierwszej klasy gimnazjum, w 
Kaliszu, nastąpiła przeprowadz­
ka naszej rodziny do Szczecin­
ka. Na jakiś czas zamieszkałem 
przy ulicy Dworcowej 2, tuż 
obok dworca kolejowego.

Wakacje szybko minęły. Trze­
ba się było rozejrzeć za odpo­
wiednią szkołą. Niestety, w Szcze 
cinku nie było takiej. Znalazłem 
ją w Złocieńcu.

Z biletem upoważniającym do

bezpłatnego przejazdu, , wysia­
dłem na pięknym dworcu. Za­
skoczenie kompletne. Zawiadow 
ca stacji, — Malinowski, przy­
jął pociąg w białych rękawicz­
kach, w towarzystwie potężnego 
bernardyna.

— Witam Państwa w Złocień­
cu, życzę przyjemnego pobytu...

Takiego „wersalu” jeszcze nie 
spotkałem. To musi być fantas­
tyczne miasto!

Po wyjściu ,z dworca rozejrzą 
łem się po ulicach. Niektóre z 
domów jeszcze w gruzach.

Przechodząc obok obecnego 
Banku Spółdzielczego, poczułem 
miły zapaóh ciasta. Jest piekar­
nia i ciastkarnia polecająca wy­
roby. Jej właścicielem okazał 
się prezentowany na zdjęciu 
Alojzy Kobierowski. Jakiż był 
to wspaniały człowiek! Nie tyl­
ko doskonały rzemieślnik, ale 
przyjaciel młodzieży, entuzjasta 
Złoeieńea.
Sekretarką gimnazjum w Zło­

cieńcu była wówczas Kazimiera 
Kęcikowa. Odnalazłem ją w do­
mu, zostawiłem „papierki” i... 
pojechałem do Szczecinka. Przy 
'jechałem powtórnie 1 września, 
już jako uczeń. Niebawem oka­
zało się, że takich jak ja, czyli 
„obcych” znalazło się w klasie 
ledwie siedmioro. Pozostali to 
mieszkańcy (ba!) Złoeieńea. Dzi­
siaj wspominając tamte dni, o- 
ceniając postawy, trzeba stwier

dzić, iż w olbrzymiej większości 
byli to młodzi ludzie, doświad­
czeni tragedią wojny. Młodzi — 
dorośli. Nie zawiedli chyba 
swoich nauczycieli. Bo proszę: 
na zdjęciu prezentowanym w 
„Głosie” pierwszej od lewej — 
Tadeusz Bosiacki, syn ówczesne 
go woźnego szkoły, 'dzisiaj pra­
cownik NBP w Złocieńcu, Ró­
ża Nowakowska-Guzowska, o- 
becnie zastępca dyrektora do 
spraw ekonomicznych Zakładów 
Przemyślu Wełnianego w Zło­
cieńcu, Krystyna Kęcik-Cieś- 
la, obecnie główna księgowa te­
goż Technikum Handlowego. Jej 
matka była wiele lat sekretarką 
tej szkoły, zaś jej wujek dyrek 
torował szkole! Krystyna Pora- 
zińska-Rosiak, główna księ­
gowa w UMiG w Złocieńcu. Ste 
fania Alankiewicz pracuje w Za 
kładach Ceramicznych w Złocień 
cu. Krystyna Wojtowicz, księgo 
wa i dekorator PSS. Jarosław 
Lipiński, obecnie dyrektor ZDZ, 
również w Złocieńcu.

NIE wszyscy z kolegów 
i koleżanek pozostali w 
Złocieńcu. . Na przykład 
Józef Komorowski. Wspaniała 

postać młodego Polaka, którego 
losy rzuciły na Bliski Wschód, a 
później był żołnierzem II Kor­
pusu. Z nim to wiąże się nieco­
dzienna historia przekazywana 
kolejnym pokoleniom uczniów. 
Otóż Józek Komorowski, nie 
wiadomo dlaczego nazywany 
„Karolem”, po żołniersku zamel 
dowal się dyrektorowi szkoły 
Kazimierzowi Kozaczkowi, który 
jak się okazało był jego przeło­
żonym gdzieś w Italii. W Zło­
cieńcu nastąpiło spotkanie. Ucz­
nia i dyrektora.

Na zdjęciu jest też Barbara 
Bartel, która wiele lat praco­
wała w NBP w Złocieńcu, obec 
nie w Słupsku. Niewtajemniczo 
nym zdradzę, że to właśnie mo­
ja żona. Zresztą nie tylko my 
założyliśmy rodzinę. Takich par, 
które przypadły sobie do gustu 
i na całe życie;, było w tej kla­
sie cztery.

Ksiądz Stanisław Motała. Cóż 
za przepiękna postać! Społecz­
nik, oddany sprawie, patriota, 
doskonały nauczyciel, reżyser 
amatorskiego teatru. Nie prze­
szkadzało mu to, że współpraco 
wał z członkami OM TUR. Dzi­

siaj iproboszcz parafii Wierzcho­
wo koło Złoeieńea.

W gorących okresach jesien­
nych prac polowych jeździliśmy 
na wykopki do PGR Bonin ko­
ło Złoeieńea. Ze śpiewem, radoś­
cią. Wybraliśmy ten PGR, bowiem 
kierownik częstował nas gro­
chówką z wkładką, bigosem na 
swojskiej kiełbasie, niektórzy z 
kolegów (po cichu) fasowali, po 
szklance gorzelanego spirytusu. 
Za takie żarcie można było pra­
cować!

Każdego roku szkoła jak je­
den mąż stawała do odgruzowy 
wania i porządkowania miasta. 
Nikt nie liczył przepracowanych 
społecznie godzin, nikt nie czuł 
się przemęczony noszeniem ce­
gieł, wywózką gruzu, ładowa­
niem worków cementu. Po pra­
cy zaś spotykaliśmy się na ze­
braniach organizacyjnych, na 
których nie trzeba było nikogo 
zachęcać do dyskusji.

Z pewnością niewielu dzisiej­
szych uczniów ’wfie, że idąć w 
kierunku jeziora Siecino, prze­
mierzają leśne dukty wśród 
drzew posadzonych przez ucz­
niów ówczesnej szkoły. Że scena 
w auli, to czyn społeczny mło­
dych. Albo fortepian, który Wam 
młodzieży służy do chwili obec­
nej, przemyślnymi sposobami 
„zakupiony” i sprowadzony do 
szkoły. Na ten temat może wię­
cej powiedzieć były sekretarz 
BPS — Tadeusz Lesiński, potem 
wieloletni pracownik „Trybuny 
Ludu”, jeden ze współorganiza­
torów Wyścigu Pokoju, obecnie 
na emeryturze.

DŁUiGO by jeszcze na te­
mat tych pięknych lat. 
Ale... 5 marca wstąpiłem 
do Okonka, zabrałem do moje­

go „malucha” przyjaciela z tej 
szkoły — Zygmunta Wojenkę 
(obecnie dyrektora Banku Spół­
dzielczego), pojechałem do Złp- 
cieńca, żeby przejść się znajo­
mymi ulicami, powspomnać, 
spotkać jakże inne niż przed 
laty twarze, odnaleźć adres swo­
jej pierwszej* stancji przy ulicy 
Czaplineckiej...

No i wstąpiliśmy na stadion 
(obecnie „Olimpii”) usytuowany 
w pięknym lesie, na którym ko­
pało się przez kilka lat piłkę.

Jerzy Lachowicz
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Sławno wczoraj i dziś
7 MARCA 1845 roku wojska radzieckie wyzwoliły Sławno. W 

wyniku działań wojennych miasto zostało zniszczone! tw 35 pro 
centach. W gruzach legło prawie całe śródmieście oraz więk­
szość zakładów tpracy.

Pierwszymi osadnikami byli Polacy przebywający w Sławnie i 
okolicach ina robotach przymusowych. Już w pierwszych dniach woł 
ności zorganizowali oni zalążek polskich yvladz administracyjnych, 
powołali komórki Milicji Obywatelskiej, obsadzili ważniejsze placów 
ki gospodarcze. ,W kwietniu przybył do Sławna polski pełnomocnik
obwodowy JOZEF CZARNECKI.

Powojenny życiorys
Najpierw uruchomiono stację 

kolejową i pocztę. Wkrótce przy 
stępiono do budowy i rozbudowy 
domó,w mieszkalnych, zakładów 
produkcyjnych, obiektów oświa­
towych oraz placówek handlo­
wych i. usługowych. Ruszyły 
pierwsze sklepy i warsztaty rze 
mieślnicze. Otwarto pierwszą szko 
łę, obecną „dwójkę”.

W bardzo tuż po wpjnie wy­
ludnionym Sławnie zaczęło przy 
bywać mieszkańców. Przyjeżdżali 
osadnicy z centralnej Polski, re­
patrianci ze Wschodu. W 1946 r. 
w mieście mieszkało już ponad 
4,8 tys. ludzi, zaś w 1960 r. — 
ponad 8,6 tys.

— W mieście żyło wó.wczas 
mnóstwo bocianów — wspomina 
ją dziś starsi mieszkańcy Sław­
na. — Bocianie gniazda zna j do wa 
ły się na kominach domów, za­
kładów, na zabytkowych basz­
tach. Dopiero kiedy zmeliorowano 
podmokle łąki wokół miasta, bo 
ciany wyniosły się ze Sławna. 
Co cieka.we, Sławno w owych 
„bocianich” czasach charaktery­
zowało się największym przyro­
stem naturalnym w kraju...

Wzrost liczby mieszkańców wią 
zał się z rozwojem budownictwa 
mieszkaniowego. Rosły bloki mie 
szkalne przy ulicach Fornalskiej, 
Armii Czerwonej, Szopena, Jed­
ności Narodowej, Powstańców 
Warszawskich, Grottgera, Matej­
ki, Bieruta, Okrzei, Prusa... Wy­
budowano liczne domki jednoro 
dzinne. Powstawały nowe przed­
siębiorstwa i placówki oświato­
we (Zespół Szkól Rolniczych z 
internatem i gospodarstwem po­
mocniczym, Szkoła Podstawowa 
nr 1, Przedszkole nr 3). Posiawio 
no również wiele nowych obiek­
tów handlowych, usługowych i 
gastronomicznych, w tym składni 
cę maszyn przy ul. Świerczew­
skiego oraz kompleks handlowo- 
-gastronomiczny przy placu Zwy 
cięstwa.

OBECNIE Sławno liczy 13,5 
tysiąca mieszkańców. Jest 
też siedzibą władz gminy 
i miejscem działalności licznych

zakładów produkcyjnych i usłu­
gowych. Do największych i naj­
bardziej znaczących należą Za­
kłady Drobiarskie „Poldrob”, Sła 
wieńskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Drzewnego „Sławodrzew”, 
Odzieżowa Spółdzielnia Inwalidów 
„Przymorze”, Odzieżowa Spółdziel 
nia Pracy „Slawianka”, Państwo 
wy Ośrodek Maszynowy, Zakład 
Produkcji Drzewnej KPPL „Las”, 
Rejonowe Przedsiębiorstwo Melio 
racyjne, Ośrodek Transportu Leś 
nego oraz Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych — jedyna w 
woj. słupskim firma zajmująca 
się zbrojeniem terenów pod bu­
downictwo, budową urządzeń 
w o d n o -k a n aid żacy jny c h, oczy s z- 
czalni ścieków dtp.

W Sławnie funkcjonują trzy 
szkoły podstawowe i trzy śred­
nie. Są to zespoły szkół ogólno­
kształcących, rolniczych i zawo­
dowych. Jest też szkoła muzycz 
na stopnia podstawowego. W 
mieście działa pięć przedszkoli, 
w tym dwa zakładowe — Zakła 
dów Drobiarskich i „Sławodrze- 
wu”, Są również trzy żłobki.

Dość specyficzną, ale niezwyk 
le ważną placówką jest Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy dla Dzieci 
Głuchych. Utworzono go 3 lata 
temu. Placówka ta funkcjonuje 
jednak dłużej. Wcześniej nosiła 
nazwę Zakładu Wychowawczego 
dla Dzieci Głuchych.

Wśród miejskich placówek kul 
turalnych wymienić należy kino 
„Sława”, Miejską Bibliotekę Pub 
liczną oraz Sławdeński Ośrodek 
Kultury. Ten ostatni, po niedaw 
nym remoncie, jest obiektem bar 
dzo funkcjonalnym. Zmodernizo­
wano miń. salę widowiskową, 
wyposażono ją w nowe sprzęty 
i dobrą aparaturę oświetleniową. 
W domu kultury mieszczą się 
również ładna kawiarnia i sala 
dyskotekowa, salon wystawowy. 
Są tu liczne pracownie. Sławno 
jest miejscem organizowanego już 
od wielu lat Festiwalu Orkiestr 
Dętych. Impreza odbywa się w 
miejscowym amfiteatrze.

Nad stanem zdrowia mieszkań

ców Sławna i gminy sprawuje o- 
pdekę Zespół Opieki Zdrowotnej. 
W jego ramach działa szpital o- 
raz kilka przychodni. W okresie 
poi wojennym wybudowano hotel 
dla pielęgniarek, oddział pomocy 
doraźnej i aptekę szpitalną. Ciąg 
łym modernizacjom i rozbudowie 
poddawany jest stary budynek 
szpitala. Ponieważ jednak obiekt 
ten mimo wszystko staje się za 
ciasny, w Sławnie myśli się już 
o budowie nowego szpitala.

Problemy 
dnia dzisiejszego

Jednym z głównych i najbar­
dziej dokuczliwych "jest brak do­
statecznej ilości mieszkań. Na 
własne „M” oczekuje tu ponad 
2 tys. rodzin, w tym około 1,7 tys. 
będących członkami spółdzielni. 
Tymczasem tempo budownictwa 
mieszkaniowego jest stosunkowo 
wolne. Ogranicza go min. brak 
oczyszczalni ścieków i kolektora 
sanitarnego, a także odpowied­
niej kotłowni.

Rozpoczęto już prace zbrojenio 
we na osiedlu „Północ”. Planuje 
się tam wybudować około 600 
mieszkań, w tym pewną liczbę 
komunalnych i zakładowych. Za 
kończono już w zasadzie prace 
przy budowie kolektora deszczo­
wego oraz wodociągu. W tym ro­
ku budowlani przystąpili do bu 
dowy oczyszczalni ścieków o po­
jemności odpowiadającej jednak 
tylko potrzebom nowo powstają­
cego osiedla. Wybudowana zosta 
nie rÓWtficż kotłownia osiedlowa. 
Zakłada się, iż w pierwszym eta 
pie powstanie około 350 miesz­
kań. Pierwsze nowe bloki mają 
być oddane w 1987 r.

Władze miejskie zachęcają miej 
scowe zakłady pracy do podjęcia^ 
budowy domów systemem patro 
nackim. Przygotowuje się rów­
nież kilka kompleksów działek 
pod zabudowę jednorodzinną. Pła 
nuje się też utiworzyć spółkę wod 
ną, która rozpoczęłaby budowę 
miejskiej oczyszczalni.

Wiele problemów do rozwiąza­
nia ma także miejscowa oświa­
ta, kultura, służba zdrowia. Wła­
dze miasta wciąż próbują rozwią 
zywać bądź chociaż łagodzić ich 

■ kłopoty. Podejmują rozmaite dzia 
łania. Często jednak na przeszko 
dzie stoją różne trudności, min. 
natury finansowej.

Specjalność - spodnie
Jednym z najstarszych zakładów Sławna jest ODZIE­

ŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „SŁAWI ANKA”. Istnie­
je już prawie 37 lat. Z początku szyito tu watowaną odzież 
roboczą, W latach siedemdziesiątych „Sławianka” rozpo­
częła produkcję spodni młodzieżowych), popularnych dżin­
sów. Spodnie pozostały do dziś jednym z głównych wy­
robów spółdzielni.

W 1882 roku zakład uszył kilka tysięcy par damskich 
spodni drelichowych na zamówienie odbiorcy kanadyj­
skiego, Była to pierwsza produkcja eksportowa. Rok póź­
niej wpłynęło kolejne zagraniczne zamówienie. Tym ra­
zem z NRD. Przedmiotem nowej produkcji na eksport 
stały się uhrania robocze, W ubr. spółdzielnia uszyła 
110 tys. takich ubrań, W tym roku zaplanowano ich wię­
cej. T

Od ubiegłego roku spółdzielnia realizuje tzw. program 
operacyjny, w którego ramach szyje spodnie dziecięce 
i młodzieżowe. Łączna wartość sprzedanej w 1884 reku 
produkcji wyniosła ponad 135 min zł. Klientami „„Sła- 
wianki” są firmy handlowe z całej Polski.

Spółdzielnia zaczynała swoją działalność w starymi bu­
dynku przy ul. Miełczarskiego. Było tam bardzo ciasno 
i niewygodnie. Obecny obiekt, przy ul. Świerczewskiego, 
„Sławianka” zajmuje od njedawna. !P«d koniec lat siedem 
dziesiątych wykupiła go od Zakładu Energetycznego, a 
następnie zaadaptowała. ;Po przeprowadzce warunki pra­
cy liczącej około 160 osób, głównie kobiet, załogi znacz­
nie się poprawiły. Jednakże nie na długo. Z czasem 
znów zaczęło być ciasno.

Poziom' produkcji zwiększa się z każdym rokiem, nic 
więc dziwnego, że w spółdzielni' coraz częściej mówi się 
o konieczności budowy nowego zakładu lub choćby roz­
budowy starego. Aby poprawić istniejącą sytuację w tym 
roku planuje się wybudować nową krojownię i magaźyn, 
Powinno to przynajmniej na jakiś czas rozwiązać pro­
blem b-raku dostatecznej ‘liczby pomieszczeń.

Na początku 
było to miasto ■ba

rolnicze
Polecam obywatelowi odbyć podróż służbową na teren wojewódz­

twa pomorskiego oraz Pomorza Zachodniego w sprawie wzięcia 
udziału w komisji do przejęcia od Armii Czerwonej bydła, trzody 
chlewnej i owiec”. Podpisał: prezes Wojewódzkiego Urlzędu Ziem­
skiego Pomorfskiego. Z taką delegacją, wydaną w Bydgoszczy 17 ma­
ja 1945 rńku, jeszcze tego samego dnia udał się do Szeatedrra Anto­
ni Gorlach — lekarz weterynarii, cizłonek specjalnej komisji, której 
zadaniem było odebranie ocalałych zwierząt gospodarskich, a na­
stępuje przekazanie ich polskim delegacjom, przybyłym z poszcze­
gólnych powiatów województwa pomorskiego. Przez wyznaczone 
punkty w Wałczu, Wiekowie i Szczecinku przewinęło się wówczas 
około 5 tys. sztuk inwentarza.

TO był pierwszy kontakt 
Antoniego Gerlacha z Zie­
miami Odzyskanymi. Po 
dwóch tygodniach pracy w skła 

dzie komisji wrócił ponownie do 
Bydgoszczy, by złożyć sprawozda 
nie o przebiegu akcji.

W początkach czerwca 1945 r. 
znów znalazł się na Pomorzu 
Środkowym. Uległ namowie ów­
czesnego pełnomocnika rządu na 
poiwiat sławdeński, Józefa Czar­
neckiego. Przyjechał jako powia­
towy lekarz weterynarii na ob­
wód Sławno.

— Miasto było bardzo znisz­
czone — wspomina. Prawie całe 
centrum leżało w gruzach. W kil 
ku ocalałych budynkach urządizo 
no' siedziby pierwszych urzędów. 
Na przykład w gmachu, w któ­
rym teraz mieści się Urząd« Miej 
ski, znajdowała się wtedy Komen 
dantura Armii, Czerwonej. Dom 
zajmowany teraz . przez • milicję 
był siedzibą sławieńskiego komi­
tetu PPR. Z kolei, w dzisiejszym 
banku mieścił się Państwowy 
Urząd1 Repatriacyjny. Pamiętam, 
że w suterenie jednego z gma­
chów urządzono wspólną jadło­
dajnię, z której korzystali wszy­
scy — pracownicy PUR, staro­
stwa, funkcjonariusze milicji i 
UB.

Z czasem zaczęło przybywać 
mieszkańców. Ściągali osadnicy. 
W Iłpcu 194,5 r. przybył do Sław 
na 1 Pułk Ułanów pod. dowódz­
twem płka Łappzyńskiego. Po 
zdemobilizowaniu oddziału, część 
żołnierzy i oficerów osiedliła się 
w mieście, wielu natomiast obję­
ło gospodarstwa rolne, w najbliż

szej okolicy i zadęło się pracą na 
roli.

SAMO Sławno zresztą było 
wówczas na pół rolnicze. 
Mieszkańcy zajmowali się 
głównie handlem, rzemiosłem, no 

i rolnictwem. Z czasem zaczęto 
uruchamiać niektóre zaikłady, 
min. tartak, POM, wylęgarnię 
drobiu.

—i Proszę zobaczyć, o> czym pi­
sano, w wydawanych w latach 
pięćdziesiąty e h „Wiadomości ach 
Słowiańskich” — mówi A. Gor­
lach, pokazując pożółkłą gazetę.

Oto niektóre tytuły artykułów: 
„O problemach młodzieży w na­
szych spółdzielniach produkcyj­
nych”, „Gospodarka paszami treś 
ciwymi”. Pismo zamieszczało 
wskazówki dda hodowców inwen­
tarza. Jest też kilkia artykułów 
kulturalnych, sportowych, oby­
czajowych. Dominuje jednak te­
matyka rolna.

— Większość współredaktorów 
pisma związana była zawodowo 
z rolnictwem — wyjaśnia A. 
Gorlach. — A problemy, o któ­
rych pisano, interesowały tak lud 
ność wsi, jak i wielu mieszkań­
ców miasta. Gospodarstwa rolne 
w Sławnie zaczęto likwidować 
dopiero później.

Stare, pożółkłe już zaświadcze­
nia, legitymacje., zdjęcia — to 
liczne pamiątki z tamtych lat, 
pieczołowicie przechowywane 
przez Antoniego Gorlacha. Więk 
szość z nich wiąże się bezpośred­
nio z jego wieloletnią pracą za­
wodową. Zamierza je przekazać 
Muzeum Weterynarii w Ciecha­
nowie.

Jeden
z najnowocześ­
niejszych

MAJA 1973 roku powo­
łano do życia Słowiań­
skie Przedsiębiorstwo 

Przemysłu Drzewnego „Sławodrzew". 
Minęły jednak ponad trzy lata za­
nim nowy zakład rozpoczął produk­
cję. W lutym 1974 r. podpisano 
kontrakt ze szwedzką firmą „Koc- 
kuirns Indusłri AB”. Miała ona do­
starczyć kompletne urządzenia —- 
hale produkcyjne wraz z wszystki­
mi maszynami niezbędnymi dla 
przetwarzania surowca drzewnego 
w produkt finalny w postaci tarci­
cy. Budowo trwała ponad dwa la­
ta. „Sławodrzew” ruszył jesieńią 
1976 r. Był wówczas i jest do tej 
pory jednym z najnowocześniejszych 
zakładów tartacznych w Polsce.

Proces produkcyjny jest tu nie­
mal całkowicie zmechanizowany. 
Część pracowników przyszła do 
„Sławodrzewu" ze starego tartaku, 
część natomiast stanowili ci, któ­
rzy pracowali przy budowie zakła­
du. Zarówno jedni, jak i drudzy nie 
byli fachowcami w obsłudze no­
wych i skomplikowanych urządzeń. 
Wprawdzie wszyscy przeszli odpo­
wiednie szkolenia, zanim jednak 
nabrali oprawy, musiało trochę po­
trwać.

Nad gotowością techniczną urzą­
dzeń stale czuwa fachowa już ob­
sługa — od smarowników począ­
wszy, na ihżynieracłj eletównikoch 
Skończywszy. „Sławodrzew” zatrud­
nia w sumie około 290 osób; 240 
bezpośrednio w produkcji.

Główny produkt zakładu, to tiar- 
Pica. Jej stałym już, zagranicznym 
odbiorcą jest Wielka Brytania. Eks­
portuje się tam rocznie około 30 
proc. produkcji. Od kilku lat przed­
miotem eksportu są również wy­
twarzane w „Sfawodrzewie” zręb- 
ki papiernicze. Te niemal wszystkie 
wędrują do Szwecji. W ubiegłym 
roku wyprodukowano 86 tys. m 
sześć, tarcicy i około ISO m prze­
strzennych zrębków łącznej warto­
ści 1,1 mld zł.

W 19Ö4 r. w ramach moderniza­
cji oddano do eksploatacji linię 
przerobu drewna cienkiego, zaku­
pioną w tej samej firmie, co po­
przednie urządzenia. Otwarto tak-

Z.. . . . . Czterdziestolecia
Gdyby dziś o- 

gloslć konkurs 
polegający na od 
gadnięciu, jaki 
fragment Sławna 

przedstawiamy 
na archiwalnym 
zdjęciu z 1946 ro 
ku, to zapewne 
wielu sławnian la 
maloby nad tym 
głowy.

.Po ruinach nie 
ma już śladu. W 
tym samym miej 
sou stoi zbudo­
wany w pówojen 
nym okresie pa­
wilon handlowy, 
którego fragment 
przedstawiamy na 
zdjęciu u dołu.

Zdjęcie 1 
reprodukcja:

IRENEUSZ
WOJTKIEWICZ

— Wieść, że Zakłady Jajczorskie 
przeniesione zostaną ze Słupska do 
Sławna bardzo ucieszyła miejsco­
we kobiety — wspomina Jadwiga 
Stroik, jedna z pierwszych pracow­
nic Zakładów Drobiarskich „Pol­
drob”, obecnie przebywająca już na 
emeryturze. — W tamtych latach 
w Sławnie było bardzo mało miejsc 
pracy dla kobiet.

Do budynku przy ul. Świerczew­
skiego, gdzie wcześniej mie­
ścił się Zakład Produkcji Mię­
snej i Wyrobów Wędliniarskich 

„Smakosz”, przewieziono ze Stup­
ska wszystkie potrzebne urządze­
nia i wkrótce zakład, nazywany 
przez złośliwych „ijajczamią”, roz­
począł pracę. To !był 1961 rok. Na 
początku zatrudn ono 70 kobiet. — 
Sortowałyśmy jajo. Większą ich część 
wysyłano wówczas na eksport do 
Anglii, Szwajcarii i RFN. Praca wy­
magała .jakiegoś przygotowania fa­
chowego. A my zupełnie go nie 
posiadałyśmy. Wprawdzie przyje­
chało kilka pań ze Stupska, aby 
nas nieco przeszkolić, ale zanim 
nauczyłyśmy się sprawnie prze­

świetlać i sortować jaja — trochę 
potrwało.

Warunki pracy też były zupełnie 
inne, gorsze.' Nie było centralnego 
ogrzewania. Nie było także takiej 
mechanizacji jak teraz. Prawie wszy­
stko trzeba było robić ręcznie.

Z czasem zdecydowano się na 
otwarcie nowego wydziału — ubo­

ju drobiu. Konieczna była jednak 
modernizacja zakładu. Prace adap­
tacyjne rozpoczęto w 1964 roku. 
Trwały one ponad 2 lata.

—• Cały teren zakładu był wów­
czas rozkopany — wspomina dalej 
J. Stroik. — Remontowano budyn­
ki, przerabiano, dobudowywano no­
we. Trzeba było urządzić chłodnię, 
magazyny. Nas przeniesiono do po­
mieszczeń zastępczych. Linia pro­
dukcyjna do uboju kur i kurcząl 
ruszyła w pierwszym kwartale 

1965 roku.

Ten okres działalności zakładu 
wiąże się już z osobą byłego dy­
rektora Wacława Roszaka. Przy­
szedł do Sławna z Włocławka. Sta­
rzy pracownicy wspominają go z 
wielką sympatią i ogromnym sza­
cunkiem.

— Był to dyrektor z prawdziwe-

Doskonały fachowiec. Produkcja by­
ła dla niego bardzo ważna, ale 
nigdy nie zapominał o ludziach.

Uruchomienie produkcji drobiar­
skiej spowodowało konieczność za­
trudnienia większej liczby osób z 
odpowiednim przygotowaniem fa­
chowym. Zakłady Drobiarskie były 
pierwszym miejscem pracy Sabiny 
Małeckiej i jej szkolnego kolegi, 
obecnie zaś męża, Kazimierza Ma­
łeckiego. Przyjechali do Sławna 
zaraz po ukończeniu klasy drobiar­

skiej w poznańskim Technikum 
Przemysłu Spożywczego. Byli fa­
chowcami1, ale wiedzę praktyczną 
zdobywali w zakładzie. Obecnie 
Sabina Małecka ijest zastępcą kie­
rownika działu ekonomicznego, na­
tomiast jej mąż, który ukończył 
studia, zastępcą dyrektora do 
spraw surowców i produkcji

rok, kiedy to podjęto decyzję o za­
przestaniu produkcji brojlerów. Wie­
lu pracowników trzeba było zwol­
nić. Dyrektor Wilhelm Jankowski 
do końca jednak nie wierzył w 
upadek drobiarstwa.

— Trzeba było koniecznie zna­
leźć sposób no utrzymanie przy­
najmniej części załogi — mówi1. — 
Dochowaliśmy się fachowców i co, 
mieliśmy się ich pozbyć?

Utworzono więc Zakład Instate-

cyjno-Montażowy, świadczący usłu­
gi na zewnątrz. Na działalność usłu­
gową przestawiono także zakłado­
wy transport. Część pracowników 
oddelegowano czasowo do innych 
zakładów, m. in. do usteckiego 
„Korabia". Rozpoczęto nawet wy­
twarzanie worków foliowych. W 
każdym razie z chwilą, kiedy w 
1983 roku wtznowiono produkcję 
brojlerów kurzych, nie było więk­
szych kłopotów z ponownym skom­
pletowaniem załogi.

Obecnie Zakłady Drobiarskie 
wraz z placówkami terenowymi za­
trudniają około 600 osób, głównie 
kobiety. W ubiegłym roku wypro­
dukowały 4,6 tys. ton drobiu i pod­
robów oraz 52 min sztuk jaj. War­
tość sprzedanych towarów wynio­
sła 2 mfd złotych. Warto dodać, że 
wyroby sławieńskiego „Poldrobu” 
wędrują też na rynki zagraniczne.
W 1984 r. wyeksportowano do RFN 
200 ton gęsi. W tym roku, oprócz 
takiej samej ilości gęsi, do zochod- 
nioniemieckich odbiorców trafi rów­
nież 40 ton kaczek.

że wydział produkcji drzewnej, w 
którym najgorszej jakości tarcica 
przerabiana jest na palety, skrzyn­
ki, galanterię drewnianą itp.

Ostatnio zakład przymierza się 
do uszlachetniania tarcicy najniższej 
jakości, czyli do produkcji tzw. de­
ski szalunkowej trójstronnie struga­
nej. Umożliwiłoby to rozszerzenie 
eksportu. Głównym odbiorcą tego 
wyrobu byłaby Szwecja, będąca 
równocześnie dostawcą potrzeb­
nych do jego wytwarzania urzą­
dzeń. Pewne ilości trafiałyby rów­
nież na rynek krajowy

Ostatnio w „Sławodrzewie" pra­
cuje się również nad problemem 
zagospodarowania odpadów. Za­
kład zamierza rozpocząć produkcję 
materiałów budowlanych — koro- 
betonu i trocinobetonu — przezna­
czonych na potrzeby budownictwa 
indywidualnego i gospodarczego.
Telk&ty:

Teksty: <

Ilona Stec
Zdjęcia:

Ireneusz Wojtkiewicz

Zaczęło się od „jajczarni"
go zdarzenia — mówi J. Stroik. — Krytyczny dla Zakładów był 1982
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GLOS POMORZA

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
w Koszalinie ul. Gnieźnieńska 43A

' zatrudni
ZASTĘPCĘ PREZESA SPÓŁDZIELNI dt. TECHNICZNYCH

Wymagana wykształcani* wyłaz* lub średni* z kil­
kuletnią praktyką.

Kandydaci powinni przedłożyć:
— świadectwo ukończenia, studiów lub szkoły śred­

niej
—• świadectwo pracy
— opinię z ostatnich 2 miejsc pracy
— ankietę personalną.

Warunki pracy I płacy do uzgodnienia z Zarządem 
Spółdzielni w Koszalinie ul. Gnieźnieńska 4SA. tal. 
242-58. ,

K-569-0

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
77-300 Człuchów, ul. Słowackiego 21

zatrudni
2 KIEROWNIKÓW BUDÓW

wymagane wykształcanie wyższe lub średnie bu­
dowlane, 6 lat pracy, w tym 3 lata na stanowisku 
kierowniczym w bezpośrednim wykonawstwie oraz 
dodatkowe kwalifikacje określone przepisami pra­
wa budowlanego.

Wynagrodzenie na podstawie Uchwały nr 60/82 
Rady Ministrów z dnia 19 lii 1982 r. oraz zakłado­
wego regulaminu premiowania.

UWAGA:

Przedsiębiorstwo zapewnia miejsce w hotelu ro­
botniczym, a w III kwartale 1985 r. mieszkanie 
w nowym budownictwie.

K-762

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
w Szczeclnku, ul. 3 Maja 2

sprzeda:
— SAMOCHÓD ŻUK A-06
— SAMOCHÓD ZUK A-05
— PRZYCZEPY DŁUŻYCOWE 10 t., sit. 3
— PRZYCZEPĘ DŁUŻYCOWĄ PK-4
— CHŁODNICĘ WENTYLATOROWĄ typ VCM-36
— PRZYCZEPĘ D-50

Oferty prosimy kierować pod ww. adresem, teł. 
42-711 wewn. 50, telex 0532130.
Ceny za ww. sprzęt do uzgodnienia.

K-711

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU CHŁODNICZEGO 
W KOSZALINIE. UL. MIESZKA I NR 31, TEL. 230-55

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót dekarsko-blacharskich na obiektach za­
kładu tj. w budynku produkcyjnym, budynku chłodni, kotłow­
ni, budynku administracyjnym .(o ogólnej powierzchni .12,4 tys. 
m. kw.)
Termin wykonania prac od maja do września 1985 r.

Szczegóły wykonawcze do omówienia w Dziale Głównego Me­
chanika.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz wykonawców prywatnych.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 12 III 1985 r., o godz. 12 
w świetlicy zakładu.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przvczyn.

K-708

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia

Żonie i Rodzinie
z powodu »gonu

MARIANA PRZYDATKA
naszego wieloletniego 

wicedyrektora

składają
DYREKCJA.

WSPÓŁPRACOWNICY. POP 
i ORGANIZACJE 

ZWIĄZKOWE 
ODDZIAŁÓW PUPiK 

WOJEWÓDZTWA 
KOSZALIŃSKIEGO

K-877

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia

Żonie i Rodzinie
z powodu zgonu

MARIANA PRZYDATKA
naszego wieloletniego 

wicedyrektora

składają
DYREKCJA,

współpracownicy, pop
i ORGANIZACJE 

ZWIĄZKOWE 
ODDZIAŁÓW PUPiK 

WOJEWÓDZTWA 
SŁUPSKIEGOK-878

W dniu 4 marca 1985 roku, zmarł 
przeżywszy 52 lata

FRANCISZEK SZLINGER
nieodżałowany MĄŻ, OJCIEC I DZIADEK

RODZINA
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 6 III 1985 r. (środa) 

o godz. 14,20 z Kaplicy Cmentarnej w Słupsku.
G-2488

WOJEWÓDZKI OŚRODEK 
POSTĘPU ROLNICZEGO 

w Grzmiącej '
DZIAŁ UPOWSZECHNIANIA

zatrudni
2 PRACOWNIKÓW (małżeństwo)

x wyższym wykształcaniem rolniczym 
I kilkuletnim stażem pracy.

Zapewniamy mieszkania w Grzmiącej.
Warunki płac wg. obowiązujących przepisów.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

K-761

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Słupsku

zatrudni
na korzystnych warunkach

wg nowego systemu wynagradzania pracowników 
na n/wym. stanowiska:
— KIEROWNIKÓW KOTŁOWNI REJONOWYCH z wy­

kształceniem wyższym lub średnim technicznym
— MISTRZÓW ds. REMONTÓW KOTŁOWNI z wy­

kształceniem średnim technicznym
— SPECJALISTY ds. ENERGETYCZNYCH

Zgłoszenia przyjmuję Zakład Energetyki Cieplnej 
w Słupsku, ul. Słoneczna 15D, pokój 4, tel. 40-51, 
wow. 231.

K-735-Q

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU 
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA 

„ELEKTROMONTAŻ"

zatrudni natychmiast
na dobrych warunkach ze skierowaniem 

z Wydziału Zatrudnienia pracowników w zawodzie:

— elektromonter Instalacji linii I urządzeń elektro­
energetycznych,

— elektromonter aparatury kontrolno-pomiarowej l 
prac regulacyjno-pomlarowych,

— pomocnik elektromontera.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

kierownictwo Rejonu PP 1 MUEB „Ełektromontai" 
w Słupsku, ul. Sienkiewicza 3, tel. 26-92.

K-746-0

tpraedet
POLONEZA 1500 pięciobiegowego rok 

1383 sprzedam. Koszalin, tel. 328-58.
G-4971-0

MERCEDESA 808D sprzedam, Słupsk, 
Słowackiego 15, tel. 39-45, od godz. 
18 do 19, G-2010-0

WARTBURGA 353 sprzedam. Połczyn 
Zdrój, ud. Mariana Buczka 1/4.

G-2'120
VOLKSWAG ENA 1200 (nowy silnik i 

skrzynia biegów rok 1974) sprzedam. 
Wiadomość: Kołobrzeg, ul, Giełdo­
wa 6/32, G-2421

AUDI 100L rok 1975 sprzedam. Biało 
gard;, tel. 27-40, G-2'122

WOŁGĘ gaz 24 rok ,prod, 1975 sprze­
dam. Koszalin), tel. 274-28. G-3123

FIATA 125p łub 12'6p rok 1982 sprze­
dam. Czarne, ml, Moniuszki 8/7, tel. 
Czarne 32 wew. 184, Olbiński Barań­
ski.. G-2‘424

SYRENĘ bosto sprzedam. Podgóry, 
77-245 Mzdowo, gm, Kępice, Antoni 
Ławrenowicz. , G-2024-0

CIĄGNIKI nowe ursus C-330, 902,
dwie przyczepy wywrotki, ładowacz 
cyklop, przyczepę dłużycową sprze­
dam. Kraśnik, gm. Biesiekierz, Fen 
kanim G-2H25

CIĄGNIK zetor 50 zamienię na sa­
mochód osobowy lub dostawczy 
może być do remontu) łub sprze­
dam, Wiesław Sawa.rski zam. Nie- 
żvn 41, 78-423 Siemyśl, Kołobrzeg, 
tel. 88-67. G-2126-0

NADWOZIE kompletne zaporożca 
4875 r. sprzedam. Koszalin, tel. 
538-70, po siedemnastej. G-2036-0

PARTER domu zdecydowanie sprze­
dam. Słupsk, Gdyńska 34/1,

G-2127
POZNAN — mieszkanie własnościo­

we M-4 sprzedam. Poznań, tel. 
220-245. G-2044-0

BILARD elektryczny sprzedam. Ko­
szalin, ul, Artylerzystów li, Bed­
narczyk. G-2130

RADIOMAGNETOFON klaudia oraz 
odbiornik radiowy amator-stereo z 
kolumnami sprzedam. Koszalin tel 
231-34, w godz. 15—118. G-2482

Serdeczne wyrazy 
współczucia

Mirosławie Stępień
z powodu zgonu MATKI

składają
WSPÓŁPRACOWNICY MZI SŁUPSK

K-787

Wyrazy
głębokiego współczucia

Dorocie Górskiej
z powodu zgonu TEŚCIA

składają
KOLEŻANKI ł (KOLEDZY 

z WOJEWÓDZKIEGO 
ZAKŁADU TRANSPORTU 

MLECZARSKIEGO 
W SŁUPSKU

K-T31

Kupno
KURIĘ w Szczeclnku dom lub pół 

bliźniaka (budownictwo lata 1930— 
4970). Wiadomość: Wrocław, ul. Ma­
kowa 33/2, Kwiatkowska. K-33/B 

KURIĘ małe mieszkanie nad morzem. 
* Oferuję korzystne warunki Kraw- 
czyszyn, 58-421 Imbramowice 4, woj. 
wałbrzyskie. K-39/B

DZIAŁKĘ budowlaną w Kołobrzegu 
kupię, Kołobrzeg, tel. 36-54. G-2134

Zamiany
DWA mieszkania nowe budownictwo 

jednopokojowe z kuchniami, wszel­
kie wygody zamienię na trzy lub 
czteropokojowe, w nowym budow­
nictwie, I lub II piętro. Koszalin, 
tel. 260-48. G-2435

MIESZKANIE kwaterunkowe z wi­
tryną sklepową w centrum Byd­
goszczy oraz mieszkanie własnościo 
we z garażem w Kołobrzegu żarnie 
nię na dom w Kołobrzegu. Koło­
brzeg, tel. 38-63. G-2136

Różne
POSZUKUJĘ pomieszczenia na ma­

giel w Koszalinie. Koszalin, Grott­
gera 3/42, tel. 266-35, po szesnastej.

G-2137
GARAŻ do wynajęcia, Koszalin, Le- 

chicka 8/4, po szesnastej. G-2138 
POSZUKUJĘ mieszkania w Kołobrze 

gu na sezon letni, Poznań,, tel, 
77-46-43. K-44/B-0

OŚRODEK Kształcenia Kierowców 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
w Słupsku przyjmuje zapisy na 
kursy kierowców kategorii A, B 
i B+A. Interesantów przyjmujemy 
codziennie w godz, 8—48, przy ul. 
Grodzkiej 8, tel. 20-01. K-422-0

ARTYSTYCZNA Pracownia Wyrobów 
i Zdobienia Szkła i Kryształów za 
trudni plastyka. Edward Klimsiak, 
Kobylnica, ul. Pocztowa 8. Słupsk 
tel. 25-62. G-1924-0

ZATRUDNIĘ pracownika w gospodar 
stwie rolnym do pracy w' owczar­
ni. Podgóry, 77-215 Mzdowo, gm. 
Kępice Antoni Ławrenowicz.

G-2105-0
PRALKI automatyczne naprawiam. 

Koszalin, tel. 256-62, po szesnastej, 
Ogłaza. G-2439-0

PRZYJMUJEMY zamówienia na wy­
konanie pustaków betonowych fun 
damentowych żużlowych. Zakład 
Betoniarski, Konikowo 6, tel. Ko­
szalin, 227-58, Klinger. G-4909-0

SAMOCHODY kuipisz-sprzedasz. Po­
średnictwo, Słupsk, MoSitnika 6, tel. 
31-34. Zaborski. G-1873-0

MEBLE swarzędzkie oferuje sklep 
meblowy, Koszalin., ul. Janka Kra­
sickiego '(pawilon podożynkowy) 
godz. IT—47. G-8S2-0

Wyrazy
głębokiego współczucia

Urszuli Pacholskiej
z powodu śmierci MATKI

składają
DYREKCJA, POP, 

ZWIĄZKI ZAWODOWE 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

PHS ODDZIAŁU 
WOJEWÓDZKIEGO 

W KOSZALINIE
K-7®9

1985 - 03 - 06

SZKOŁA PODOFICERSKA MO 
w Słupsku, ul. Pionierów 1

zatrudni
niżej wymienionych pracowników (mężczyzn):

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami
— TECHNIKA POLIGRAFII

Bliższych informacji o warunkach pracy I płacy 
udziela Dział Kadr SPMO, tel. 20*71, wewn. 271.

K-738

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
w Słupsku

zatrudni natychmiast
— ELEKTROMONTERA ZAKŁADOWEGO
— ELEKTROMONTERA NAPRAW POJAZDÓW SAMO­

CHODOWYCH
— SPAWACZA
— OPERATORA SPYCHARKI

Bliższych informacji o warunkach pracy i płacy 
udziela Dział Spraw Pracowniczych w siedzibie 
przedsiębiorstwa w Słupsku, przy ul. Leśnej 7, 
tel. 72-31 do 33.

K-737

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ „PREDOM-ORG” 
w Gdańsku, ul. Bałtycka 5

PROWADZI
— serwis techniczny środków techniki biurowej, 

w tym gwarancyjny i pogwarancyjny kalkulato­
rów kieszonkowych I biurowych (także z dru­
karką):

KOSZALIN, ul. Zwycięstwa 150, tel. 258-88
SŁUPSK, ul. Mikołajska 5 F, tel. 51-89

— sprzedaż detaliczną walizkowych maszyn do 
pisania oraz udziela informacji w zakresie sprze­
daży środków techniki biurowej (maszyny, 
meble itp.):

KOSZALIN, ul. Zwycląstwa 150, tel. 258-88
posiada do sprzedaży:
— bogaty asortyment mebli segmentowych do wy­

posażenia pomieszczeń biurowych, sekretaria­
tów, gabinetów, Internatów itp.,

— meble biurowe różnych typów (biurka, stoły,
stoliki, Szafy metalowe, regały do archiwów 
i bibliotek), ____

— środki organizacyjne techniki biurowej (szafy 
do przechowywania maszynowych nośników in­
formacji, korytka kartotekowe, tablice plani­
styczne, wózki do przewożenia szuflad itp.),

— walizkowe maszyny do pisania (także dla indy­
widualnych odbiorców):

GDYNIA, ul. Władysława IV 7/15, 
tel. 21-78-32, 20-28-67, telex 054460

prowadzi:
sprzedaż i oprogramowanie mikrokomputerów 

OŚRODEK PROGRAMOWANIA I PROJEKTOWANIA 
Gdańsk, ul. Piastowska 108, tel. 53-16-71, 

telex 0512401
K-712

PAŃSTWOWE LICEUM SZTUK PLASTYCZNYCH 
w Koszalinie

zawiadamia
\

o zapisach kandydatów na specjalności: 
WYKONAWSTWO WYROBÓW ARTYSTYCZNYCH 

i WYSTAWIENNICTWA.

Do pierwszej klasy mogą być przyjęci kandydaci
kończący VIII klasę szkoły podstawowej, którzy nie 
przekroczyli 17 lat, posiadają odpowiedni stan zdro­
wia i złożą egzamin wstępny.
Podania należy składać do 6 IV 1985 r. pod adre­
sem Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Ko­
szalinie, ul. Racławicka 9.

Do podania należy dołączyć:

— wykaz ocen uzyskanych w klasie VII f w pierw­
szym półroczu klasy VIII,

— świadectwo zdrowia wydane przez lekarza szkol­
nego (z zaznaczeniem przebytych chorób, szcze­
pień oraz przydatności do zawodu),

— 3 fotografie,
odpis z dowodu osobistego matki lub ojca z po­
daniem daty I miejsca urodzenia oraz imiona 
rodziców,

— zaświadczenie o wysokości zarobków w miejscu 
pracy rodziców i zaświadczenie o ilości osób 
na utrzymaniu, jeśli dziecko stara się o stypen­
dium lub Internat,

— samodzielnie wykonane prace plastyczne (ma­
larstwo, rysunek, rzeźba itp.).

Kandydatów nie obowiązuje uczęszczanie do ogni­
ska plastycznego.

Zaprasza się kandydatów na pierwsze zebranie 
przygotowawcze, które odbędzie się 14 kwietnia 
1985 r. o godz. 9 w gmachu liceum plastycznego,

K-713*
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ŚRODA

Ql Telewizja
PROGRAM I

Dźiermiki: 11.40, 16.25, 17.20, 19.30,
21.40 i 23.05

16.30 Ola młodych widzów: „Krąg" 
i „Tik-tak"

17.30 Losowanie Małego i Express 
Lotka

17.40 ^Wielki, mały hokeista" — 
film fab. CSRS

19.00 Dla dzieci: Dobranoc 
19.10 „Zakochani w ziemi"
20.15 „Spokojna okolica" — film 

fab. (komedia kryminalna) 
prod, angielskiej 

22.05 Forum wydawców

PROGRAMY OŚWIATOWE:

11.00 — Chemia — kl. VII (Roztwo­
ry wodne) 12.50 — Geografia — 
kl, V (Wielkie afrykańskie safari) 
13.30 i 14.00 — TV Technikum Rol­
nicze — Uprawa roślin i Mechani­
zacja rolnictwa 14.30 — .Muzyka — 
kl. I (Z czego składa się piosenka) 
15.55 — NURT (Matematyka)

PROGRAM II

Dzienniki: 19.30, 21.00 i 23.25

17.25 Program dnia
17.30 Mapa ludowości: Kielce
18.00 Bliżej prawa: Sejm PRL
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
19.00 Gra „Aerobic band"
19.20 Przeboje
20.00 Rozmowo i posłem, prof. 

J. Jankowskim
20.15 „Dookoła świata": w Maro­

ku i Tunezji
21.15 „To się nadaje do telewizji" 
21.45 SPORT: europejskie puchary

piłkarskie

GŁOS POMORZA
«.30 Poranna serenada 8,00 „Wybra­

niec” — firagm. pow. 9.20 Muzyka 
8.50 „Pułapka” — fragm. paw. 10.00 
Godzina, melomana 11.1Ö Muzvczn y 
nonstop 12.00 Węgierskie zespoły 
chóralne 12.25 Wirtuozi jazzowych 
skrzypiec 13.05 Z malowanej skrzyni
13.30 Album operowy 14.00 Rozmowy 
o muzyce. 15.00 Pamiętniki i wspom­
nienia 1540 Nowe nagrania 15,40 Fol­
klor Węgier 15.00 Wielkie dzieła 
wielcy wykonawcy 18,30 Klub stereo
19.30 Wieczór w filharmonii 21.15 
Śpiewający aktorzy — I, Kwiatkow­
ska 21.30—<1.00 Literatura 1 muzyka’

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00 12.00, 
15.00, 1,6.0«, 17.00, lfi.OO.

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 
„Szaman morski” 9.05 Po prostu o 
nas 9.20 Mała muzyka 10.30 Młody 
polski jazz 11.20 Kiermasz płyt 11,60 
„Modlitewnik” — fragm. pow. 12.05 
W tonacji Trójki 13.10 Powtórka z 
rozrywki 14.00 Mistrzowie batuty 15.05 
Reggae, pieśni wędrowców — aud. 
16.00—19,00 Zapraszamy do Trójki 
18.05 Informacje sportowe 19.00 „Ko 
chałam Tytoeriusza” — ode, pow. 
19.30 Trochę swingu 20.00 Studio na­
grań 20.45 Klub Trójki 21.00 Trzy 
kwadranse jazzu, — aud. 21.45 Klub 
Trójki (II) 22.05 Informacje sportowe 
2245 W kręgu ballady 22.45 „Trak­
tat o zacności” — aud. 23.00 Zapra­
szamy do Trójki

PROGRAM IV

Wiad.: 7.00, 12.05, 17.00,, 19.30. 23.50

7.40 J. niemiecki 7.55 Piosenki znad 
Łaby 840 Sygnały świata 8.30 Nuty 
spod lekkiej batuty 9.05 Muzvka kl, 
J—II 10,00 Biologia kl. V 10.30 Minia­
tury instrumentalne 11.00 J. polski 
kl, III lic. 11.30 Płytowe kolekcje 
11.53 Sygnał czasu i hejnał 12.30 Ra­
dio Moskwa 13.25 Muzyka w barwach 
Hiszpanii 14.00—16.00 Popołudnie mło­
dych 16.10 Vademecum piosenki fran­
cuskiej 17.05 Dzieje operv — aud. 
18.00 „Moje hobby” 18.20 Muzyczne 
hobby 18.40 Studio ekspertów 19.40 
J. hiszpański 19.55 Dla nauczycieli B 
20.20 Wieczór muzyki i myśli

Str.7

SPORT ♦WYNIKI • REKORDY ♦ CIEKAWOSTBCI

Pucharowa
środa

Dziś na europejskich boiskach 
odbędą się mecze piłkarskich pu 
charów. Niestety, nie gra już ża 
den z polskich zespołów, acaskol 
wiek w pucharowej rywalizacji 
wystąpią dwaj Polacy: Z. Baniek 
w Juvenitusie Turyn i Kazimierz 
Kmiecik w greckiej Larissie.

W Pucharze Europy najcieka- 
wiej zapowiadają się pojedynki
Austrii Wiedeń z Liverpoolem o- 
raz Juventusu ze Spartą Praga.

Ponadto grają: Bordeaux —
Dniepr Dniepropietrowsk i IFK 
Goeteborg — Panathinalkos Ate­
ny. W Pucharze Zdobywców Pu 
charów szlagierem jest pojedy­
nek Bayernu Monachium z AS 
Romą. Inne mecze to: Everton — 
Fortuna Siśtard, Larissa — Dy­
namo Moskwa, Dynamo Drezno 
— Rapid Wiedeń. W rozgryw­
kach Pucharu UEFA zwracają u- 
wagę spotkania Intern Mediolan 
z FC Koeln oraz Tottenhamu z 
Realem Madryt. Ciekawe powin­
ny być też mecze: Manchester
United — Videoton oraz Zeljez- 
nicar Sarajewo — Dynamo Mińsk.

(wim)

Nokaut
Podczas ligowego meczu Sam- 

pdoria Genua — FC Udine, re­
prezentant Anglii Trevor Fran­
cis grający w Sampdorii, zderzył 
się z obrońcą klubu Udine — 
Cesare Cattandeo i padł na mu­
rawę... znokautowany. Odzyskał

przytomność dopiero po dłuższym 
czasie po zastosowaniu sztuczne­
go oddychania systemem „usta- 
usta”.

30-letni Francis przebywa w je 
dnej z prywatnych klinik w Ge­
nui, której dyrektor oświadczył, 
że doskonałemu piłkarzowi nic 
nie grozi. Czuje się już dobrze j 
być może za kilka dni opuści 
klinikę.

PROGRAM 1
Wiad.: 0,01, 1.00. 2.00. 3.00, 4.00, 5.00 

5.30. 6.00, 7.00, 8.0». 9.00, 10.00. 12.1».
14.0». 16.00, 18.00, 19.00, 20.00. 22.00,
23.00.

Prognoza pogody d!a rybaków: 0.58. 
6.28. 13.00, 21.00

■gttyc
21.00metwa: 7.5Ł 13.00,

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.05—5.00 Po­
ranne' sygnały 5.05 Rozmaitości rol­
nicze 5.30—3.0» Poranne sygnały 9.0O 
—<14.00 Cztery porv roku' M,GS—11.57 
Koncert przed hejnałem H.59 Svgnal 
czasu i hejnał 12.30 Muzvka ludowa 
12.45 Rolniczy kwadrans 13.20 Piosen­
ki z Moskwy 13.30 Muzyka wojsko­
wa 14.05^15,55 Magazyn „Rvtm*’ 15,55 
Radio kierowców 16,05 Muzyka 1 aktu 
ainosci 17.30 Z koncertów i festiwali 
1845 Koncert dnia 19.20 Mlnirecital 
19.30 Dla dzieci: „o krasnoludkach 
i saerotce Marysi” - ode. baśni 20,10 
Koncert życzeń 20.35 Komunikaty Tot 
ka 20.40 „Po burzy jest pogoda” — 
fragm, pow. 20.50 Jazz w pigułce 
21.05 Kronika sportowa 22.00 Dla kie­
rowców 22.25 Piosenka, nie jest mi 
obca — aud, 234» Panorama świata 
23.2»—23.59 Dla tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM II
Program nadawany w wersji stereo
Wiad,: 6.00, 8.06, 13.00, 37.00, 21.05.
Skrócony test stereo« 8.10, 35,4».18.30. 19.30, 224»

Medale
sportowców-inwalidów

W Jakuszycach odbywały się 
międzynarodowe mistrzostwa Pol 
ski sportowców — inwalidów w 
narciarstwie biegowym. W zawo 
dach wzięło udział 160 zawod­
ników z Polski, Austrii i CSRS. 
Wśród nich było 27 reprezentan

tów zrzeszenia „Start” w Kosza 
linie.

W rywalizacji międzynarodowej 
na dystansach 5, 10 i 20 km eki 
pa koszalińska zdobyła 16 medali 
(7 złotych, 4 srebrne i 5 brązo­
wych), zaś w ogólnopolskiej —32 
medale (odpowiednio 10 — 11 — 
11) oraz odniosła zwycięstwa w 
sztafetach kobiet i mężczyzn na 
dystansach 3X5 km. Indywidu­
alnie wyróżnili się: M. Siutkow- 
ska, R. Siwko, Z. Baniewicz 
wśród kobiet oraz R. Przednów­
ka, J. Kulka, M. Lewandowski i 
B. Dudzic, (wim)

G. awansował
k«6 programie solistów na tokijskich mistrzostwach

świata w jezdzie figurowej na lodzie Grzegorz Filipowski awanso­
wał na szóste miejsce. W programie skróconym nie powiodło się 
zajmującemu trzecią pozycję Francuzowi Federonicowi, któ^y soadł 
fcSRS)°Smą P°*J’>Cte Fadlejew (ZSRR), przed Sabovciikiwo

w*

MES
Odważna
decyzja

Dla gospodarzy XVI Halowych 
Mistrzostw Europy w lekkiej atle 
tyce największą sensacją była 
niespodziewana decyzja Greckie­
go Związku Lekkoatletycznego 
(SEGAS). Zdyskwalifikował on 
sześciu czołowych zawodników 
tego kraju za użycie niedozwolo 
nych środków dopingujących na 
krajowych zawodach oraz wyklu­

czył całą reprezentację z mi­
strzostw kontynentu.

„Gratuluję Grekom odwagi — 
powiedział prezes Europejskiego 
Związku Lekkiej ' Atletyki — 
Arthur Gold. — Chciałbym mieć 
nadzieję, że podobnie postąpiły­
by inne federacje”.

Sukces K. Pliszki
Ośmioosobowa ekipa zawodniczek i 

zawodników .Piasta Człuchów brała 
udział w ogólnopolskich biegach prze 
Jajowych o Puchar Wyzwolenia mia­
sta Skóreza (woj. gdańskie).

Spory sukces odniosła juniorka Ka­
tarzyna Pliszka, która zwyciężyła na 
dystansie 2,5 km. (ebuar)

Awantury
48 rannych — z tego połowa 

policjantów i 100 aresztowanych 
— to efekt bijatyki podczas i po 
meczach rozegranych ostatnio w 
Londynie. Podczas spotkania pół­
finałowego o piłkarski Puchar 
Ligi Angielskiej między Chelseą

i Sunderlandem doszło do chu­
ligańskich awantur. Interwenio­
wała policja, a 'w ogólnej „bit­
wie” blisko 50 osób zostało po­
turbowanych.

Inicjatorami byli kibice Chelsea, 
którzy również zaatakowali w 
metrze kibiców West Harmi wra 
cających z meczu swej drużyny 
z Wimbledonem.

Hi szachownicach
/¥■ Z OKAZJI 40. rocznicy wyzwolę 

nia Koszalina odbyły się dwa sza­
chowe turnieje błyskawiczne. W pier 
wszym z nich zwyciężył J. Pelc, 
przed H. Węgrowskim i 4. Włodvgą, 
a w drugim — H. Węgrowski. którv

wyprzedził T. Maszkowskiego I J. Fe renca.
■¥- W TUiR-NTEJD o puchar przewód 

niczącego Zakładowego Społecznego 
Komiitetu ORMO, zorganizowanym w 
Kombinacie Rolnym Redło przez sek 
cję szachową Hetman, w konkuren­
cji seniorów zwyciężył T. Pietrzyków 
ski. Wśród kobiet wygrała i. Witktrw 
ska, zaś w konkurencji juniorów — 
3. Górski, (msz)

meczów (a może więcej?) pucharo­
wych w piłce nożnej <pr. II, godz. 
2,1.45). Dzisiaj bowiem rozegrane zo­
staną pierwsze mecze ćwierćfinało­
we. Szkoda, te Już bez udziału pol­
skich drużyn...

Fot. CAF-Archiwum

Korespondencyjny
kurs przygotowawczy z matematyki
Praca kontrolna nr 5

1 . Znaleźć wysokość stożka o największej objętości , który
* PifhiTbi’ i eiumivtio...PQ3Rą, wojsag w .kulę o .rópgtfejiiu R . '

2 . Jakie warunki musi soełniac liczba m , aby oierwiastki 

; X. i x0 równania

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 7,35 Reportaż, na 

życzenie 13,05 Rozmowa z wicepreze­
sem GS w Bobolicach, Antonim Pi- 
Skunowiczem — aud. Wł. Króla 17.05 
Przegląd aktualności 17.12 Życie we 
dwoje — aud. E, Dąbrowskiej 17.30 
Kalejdoskop muzyeznv 18.00 Rozmo­
wy o kulturze — aud. T. Grzecho- 
wiaka 18.07 Trybuna Wybrzeża 18.27 
Program na jutro '

Polskie Radio i TVP zastrzegają 
sobie możliwość zmian w programach!

O O
• mx + rrJ - 1 = x(x + l)(m - 1^ 

sDełniały nierówność : •

-4~ + ~T~ < 2m + 1 ?
1 x?

Dsne sa dwa. wierzchołki trójkąta a(2 ,-3_) i 3 (b , t) 

równania nrostych zawierających bok BC-: x + ?y - 7 = o , 

środKowa AM : 5x - y - 13 = 0 . Naoisać równanie prostej 

zawierającej wysokość oouszczoną z wierzchołka C na bok *AB~ 

i obliczyć dłueość tej wysokości .

Rozwiązać równanie :

sin x - sinpT + 3x) = sin 2x + sin 4x xe R

Ile razy trzeba rzucić kostką , aby prawdoDodobieństwo 

wyrzucenia orzynajmniej jednej szóstki było większe od 0,5 ?

Przez dowolny punkt wewnętrzny trójkąta poprowadzono 

trzy Droste odDowiednio równoległe do boków trójkąta 

Proste te dzielą Obszy trójkąta'ną ś części , Kż “^rycH

trzy są trójkątami o polach S1, '3^, . ............. ä

Znaleźć oole danego trójkąta. .

Vi czworokątnym ostrosłupie nrawidłowym ze środka jego 

wysokości ooorowadzono odcinki orostooadłe do krawędzi 

bocznej i ściany o długościach odnowiednio a i b .

Znaleźć objętość ostrosłuoa .

Udowodnić , że dla każde,^o naturalnego n liczba 

1'Jri - C-l)n jest podżielna nrzez 11 .

Rozwiązania należy nadsyłać do dnia 1935. 04. 01 

na adres : Wyższa Szkoła Inżynierska,Zakład Matematyki 

ul.Racławicka 15/17 , 75 - 620, Koszalin .

Do rozwiązania należy dołączyć konertę zaadresowaną 

do siebie samepo z naklejonym znaczkiem za 25 zł .

RENDEZ
-V0US

Hmosrt Robert Glnoleki

Alistair Mac Lean

(60)

" Ten facet oszalał. Bogu dzięki, że mamy sta- 
buizatory. Gdyby nie one, to wywijalibyśmy sal-

— Czy one wytrzymają coś podobnego w nie­
skończoność?

— Mało prawdopodobne. Kapitan i bosman jak
się czują? " *

~ Kapitan wciąż śpi, wciąż majaczy, ale od­
dycha spokojniej. A naszego przyjaciela MacDo- 
nalda sam możesz spytać.

Odwróciłem się na łóżku. Bosman faktycznie był 
przytomny i szczerzył się do mnie.

— Jak już się obaj obudziliście, to może ja się 
zdrzemnę na godzinkę w ambulatorium — powie­
dział Marston. — Przydałoby mi się to.

Widać było, że by mu się to przydało — był 
blady, wymęczony.

— Gdyby się coś działo, to pana zawołamy. — 
Patrzyłem, jak odchodził, a następnie powiedzia­
łem do MacDonalda: — Lubisz sobie pospać, co?

— Z wrodzonego lenistwa, panie Carter. — 
Uśmiechnął się. — Chciałem wstać, ale doktoro­
wi się to nie spodobało.

— Dziwisz się? Wiesz, że masz strzaskaną rzep­
kę i że miną tygodnie, zanim zaczniesz normal­
nie chodzić? — On już nigdy nie będzie normal­
nie chodził.

— Tak, to niewygodne. Doktor Marston mówił 
mi o tym Carrerasie i jego planach. Gość jest stuk­
nięty.

— Jeszcze jak. Ale stuknięty czy nie, co go za­
trzyma?

— Być może pogoda. Na zewnątrz jest raczej 
paskudnie.

— Pogoda go nie zatrzyma. To jeden z tych fa­
natycznych zapaleńców. Ale ja mógłbym może spró­
bować.

— ,P.an’ — MacDonald podniósł głos, lecz za­
raz ściszył go do szeptu. — Pan! ze strzaskanym 
udem! Jak...

— Nie jest złamane. — Powiedziałem mu o na­
szym podstępie. — Sądzę, że dam sobie z nim 
radę, jeśli się nie będę musiał zbyt wiele wspi­
nać.

— Rozumiem. A plan?
Powiedziałem mu. Pomyślał, że jestem tak sa­

mo stuknięty, jak Carreras. Zrobił, co mógł, że­

by mnie od tego odwieść, ostatecznie zaakcepto­
wał rzeczy nieuchronne i zaproponował kilka włas­
nych sugestii. Wciąż jeszcze omawialiśmy to przy­
ciszonymi głosami, kiedy otworzyły się drzwi od 
korytarza, strażnik wprowadził Susan Beresford 
zamknął drzwi i wyszedł.

— Gdzie byłaś cały dzień? — spytałem oskär- 
zycielsko.

Widziałam działa. — Była blada, zmęczona i 
najwyraźniej zapomniała, że jest na mnie zła za 
współpracę z Carrerasem. — Zamontowali jedno 
wielkie na rufie i mniejsze na forpiku. Przykry­
li je teraz brezentem. Resztę dnia spędziłam z 
mamą, tatą i innymi.

— A co u naszych pasażerów? — spytałem. — 
Wściekają się, że zostali uprowadzeni, czy też uwa- 
Żają to za jeszcze jedną atrakcję „Campari”... za 
wspaniałą przygodę za darmo, o której będą mogli 
opowiadać do końca dni swoich? Jestem pewny, 
ze większość z nich czuje ulgę, że Carreras nie 
trzyma ich dla okupu.

— Większość z nich nie myśli ani tak, ani siak 
— odrzekła. — Są tak powaleni morską choro­
bą, że jest im obojętne czy żyją, czy nie. Po­
wiem ci, że sama też się tak trochę czuję.

— Przyzwyczaisz się — stwierdziłem niedelikat­
nie. — Wszyscy się przyzwyczaicie. Chcę, żebyś 
cos dla mnie zrobiła.

Tak, John? — Pełen szacunku szept, spowo­
dowany w gruncie rzeczy zmęczeniem, oraz uży­
cie przez nią mojego imienia sprawiły, że spój- 
rżałem szybko na bosmana, lecz on był zajęty oglą-

daniem fragmentu sufitu, na którym nie było nic 
do oglądania.

— Załatw sobie zezwolenie na pójście do ka- 
omy. Powiedz, że idziesz po koce, że w nocy ci 
było zimno. Między koce włóż garnitur, który 
twój ojciec wkładał do obiadu. Nie tropikalny, 
ciemny. Tylko, na miłość boską, sprawdź, czy cię 
nie .obserwują. Masz jakieś ciemną sukienki?

Ciemne sukienki? — Wstrząsnęła się. — Dla­czego... ,
~ .Jak Bóg miły! — wyszeptałem z rozdraż­

nieniem. Słyszałem dochodzący z zewnątrz po­
mruk głosów. — Odpowiadaj!

— Czarną sukienkę koktajlową...
— Też ją przynieś.
Popatrzyła na mnie bystro.
— Mógłbyś mi powiedzieć...
Otworzyły się drzwi i wszedł Tony Carreras, 

balansując swobodnie na rozkołysanym, chwiej­
nym pokładzie. Pod pachą trzymał zmoczoną przez 
deszcz mapę.

— Dobry wieczór Wszystkim. — Wprawdzie mó­
wił radośnie, lecz wyglądał dosyć blado. — Carter, 
mała robota dla mojego ojca. Pozycje i kurs „Ti- 
conderogi o ósmej rano, w południe i o szesna­
stej- Sprawdź je i powiedz, czy „Fort Ticondero- 
ga wciąż płynie wyznaczonym kursem.

„Fort Ticonderoga” to nazwa statku, który 
mamy przechwycić?

— Cóż by innego?

Glos Pomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Redaguje zespół.
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W piekarniach WZSR

Jak poprawić 
jakość chleba

Temat pieczywa dla ludności 
wiejskiej wielokrotnie przewija! 
się przez lamy naszej gazety w 
sezonie letnim. Tym razem i zi­
mą występowały okresowe, kło­
poty z zaopatrzeniem wsi w 
chleb. Nasi Czytelnicy niejedno­
krotnie sygnalizowali, że pieczy­
wo jest sprzedawane prosto z sa 
mochodów dostawczych, bowiem 
przywieziono je za późno lub nie 
otwierali« sklepu w ogóle, że 
chleb jest kwaśny, nieświeży i 
niesmaczny.

Pro.ble,mem jakości pieczywa, 
w tym szczególnie tego, które do 
starczane jest na wieś zajęli się 
radni-' Komisji Zaopatrzenia- Lud­
ności, Usług i Drobnej Wytwór­
czości Wojewódzkiej Rad-y Naro­
dowej w Słupsku.

W województwie słupskim dzia

ła. w ramach WZSR 26 piekarń 
dostarczających pieczywo, dla 
wsi. Dziennie dostarczają one 
ponad 90 ton pieczywa, latem — 
więcej. Istotnym problemem w 
wiejskich piekarniach jest brak 
piekarzy. Obserwuje się kłopoty 
tego typu w piekarniach w Prze 
chlewie, Postominie, Smołdzinie 
oraz w ciastkarni w Kępicach.

•Zasadniczy wpływ na jakość 
pieczywa mają surowce. 
ki magazynowania, transport. 
Mąka pszenna dostarczana ostat 
nio do wiejskich piekarń jest pro 
dokowana ze zboża ńiskogat,lin­
kowego. Od 31 stycznia 1984 ro­
ku znacznie zwiększono udział 
mąki żytniej w recepturach na 
pieczywo podstawowe (z 30 proc. 
do 70 proc.). Obniżyło to walory 
smakowe pieczywa. Wydłużył się

także proces technologiczny wy­
pieku chleba, piekarze mają wię 
cej pracy. Normy przewidują, że 
na 40 metrach kwadratowych po 
wierzchni, magazynowej można 
przechowj wać jedną tonę chle­
ba. Wymóg ten. spełnia niewiele 
piekarni wiejskich w wojewódz 
twie słupskim. Najtrudniejsze 
warunki- magazynowania mają 
piekarnie w: Ustce, Postominie, 
Łącku, Tuchomiu, Rzeczenicy, 
Koczale, Przechlewie i Łebie (w 
sezonie letnim). Warunki składo­
wania chleba w tych piekarniach 
można po-prawić jedynie poprzez 
modernizację obiektów i budowę 
nowych. Takie- plany uwzględ­
niono w programie inwestycyj­
nym WZSR.

Aby poprawić zaopatrzenie wsi 
-w pieczywo. Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych podjął 
działania łagodzące trudności. O- 
pracowano. program poprawy ja­
kości zawierający wskazówki, te 
chnologiczne i organizacyjne. Pro 
wadzone, są szkolenia załóg na 
temat produkcji pieczywa dobrej 
jakości ze zwiększonym udziałem 
mąki żytniej. Zwiększono instruk 
taż technologiczny i kontrolę la­
boratoryjną chleba-. Czy jakość 
chleba poprawi się? No- cóż, po­
czekamy, zobaczymy... (ce)

Dziś konferencja w Słupsku
Dziś obraduje w Słupsku kon 

ferencja sprawo zdawczo-progra 
mowa miejskiej organizacji 
PZPR. W okresie minionych kil 
kun as tu miesięcy szeregi obecnie 
8.858-osobowej słupskiej organi­
zacji partyjnej opuściło- 279 (3,1 
proc.) członków i kandydatów. 
W ich miejsce akces do partii 
zgłosiło 178 młodych ludzi, co 
trzeci z nich był robotnikiem. 
Oznacza to w praktyce zahamo­
wanie deziintegracyjnycih proce­
sów i postępującą stabilizację. 
Obserwuje się wyraźny wzrost 
aktywności POP i zaangażowa­
nia poszczególnych członków, 
choć nie brak POP i OOP, któ­
rym nastręcza trudności wywią­
zywanie się z podstawowych za­
dań organizacyjnych i ideowo- 
-politycżnych.

Na podkreślenie zasługuje- prze 
ja wianie coraz większej inicja­
tywy przez egzekutywę i 9 ko­
misji KM. Oprócz spraw we­
wn ątrzp art y jny ch, pode jmo wały 
one dziesiątki żywotnych próbie

mów s-połec zno-gospod arc zy c h 
miasta, takich jak przyśpiesze­
nie budownictwa mieszkaniowe­
go, poprawa funkcjonowania han 
dilu, usług, drobnej wytwórczoś­
ci i gospodarki komunalnej, 
wdrażanie zakładowych progra­
mów oszczędnościowych W kon­
tekście uchwały XIV Plenum 
KC, itp.

Musi cieszyć fakt, iż samorzą­
dy działają dziś wszędzie, że 
ruch związkowy Skupia już 51,1 
proc. zatrudnionych w gospodar 
ce uspołecznionej. Musi zarazem 
niepokoić symboliczna wręcz re­
prezentacja partyjnych i bezpar 
tyjnych robotników w ciałach 
samorządowych oraz wyczekująca 
postawa 54,1 proc. towarzyszy 
wobec nowych związków.

Kwestie te znajdą się zapew­
ne w centrum uwagi na dzisiej­
szej konferencji, wymagają bo­
wiem więcej partyjnej troski i 
inspiracji.

i. Lissowski

Telefony
SŁUPSK: 997 - MO, 998 - Straż 

Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunko­
wy 93-302 — filia -przy ul. Banacha; 
Informacja Kolejowa — 933 — Po­
ciągi przyjeżdżające do Słupska. 984 
— Pociągi odjeżdżające ze Słupska ,

Dyżury
SŁUPSK — Apteka nr 77-003, ul. 

Pawła Findera 29, tel, 47-16, sob. (g* 
ł—15) dodatkowo, Apteka nr 77-00.4 
ul. 22 Lipca 15,, tel. 26-44; LĘBORK

Teatr
SŁUPSK — Słupski Teatr Drama­

tyczny — Malä scena — godz. 18: 
„Kolekcja.” — „Kochanek” H. pinie-' 
ra, Lalki „Tęcza”, godz. 10 i 12: „Kra ^ 
ksy mistrza Kraksiaka”; SŁAWNO — 
Dom Kultury — godz. 15: .„Pierw­
szy dzień wolności” L, Kruczkow­
skiego w wykonaniu zespołu 5TD

gg Wystawy
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Zlot gwiaździsty po raz dziewiąty

Szlakiem wyzwolenia
Przechlewo. Rojno było trze­

ciego marca br. nad Jeziorem 
Końskim, gdzie w Ośrodku 
Sportu i Rekreacji spotkali się 
już po raz dziewiąty uczestni­
cy Wojewódzkiego Zlotu Gwiaź­
dzistego Szlakiem Zwycięstwa. 
Naliczono ich ponad sześciuset, 
zgrupowanych w 56 ekipach. Zlot 
rozpoczął się uroczystym akcen­
tem — uczestnicy złożyli bowiem, 
wspólnie z delegacjami zakładów 
pracy, instytucji i organizacji 
społecznych z terenu gminy Prze 
chlewo, wiązanki kwiatów przed 
pomnikiem „Za naszą i waszą 
wolność”. Następnie przystąpiono 
do rozgrywania wielu konkuren­
cji turystycznych i sportowych. 
M. in. w lotce triumfowali: 
wśród dziewcząt Hanna Szulc z 
Sąpólna, wśród chłopców Marek 
Kukliński z Nowej Wsi Człuchów 
skiej,’ wśród kobiet Dorota Ku­
biak z Płaszczycy, wśród męż-

Najlepsi
Słupsk. Z udziałem 35 zawodniczek 

i 72 zawodników odbył się tu Hl wo 
jewódzki turniej klasyfikacyjny w 
•tenisie stołowym. Oto najlepsi w po 
szczególnych kategoriach wiekowych: 
juniorki: — U. Modrzejewska (SKR

czyzn Mirosław Gruchała z Płasz 
czycy. Popularnością cieszyło się 
także strzelanie. Z kbks najcel­
niej trafiał Andrzej Dorawa z 
Lipnicy. Konkurencja ta wśród 
pań miała natomiast dość nieco­
dzienny finał. Do tarczy trafiła 
tylko... Zyta Bednarek z Myśli- 
g os z cza i ona też została zwycięz 
czynią konkurencji. Znacznie le­
piej poszło, paniom w strzelaniu 
z wiatrówki, tu — przy pełnej 
konkurencji — triumfowała Ka­
tarzyna Sadowska z Myśligósz- 
cza. Wśród mężczyzn — Kazi­
mierz iLejk z Jasienia.

Za wystrój ekipy najwięcej 
punktów otrzymali „Kaszeby” z 
Lipnicy przed LZS „Gwiazda” z 
Płaszczycy i harcerzami ze szko­
ły nr 2 w Miastku.

W ogólnej klasyfikacji zwycię­
żyła ekipa SKKT z Przechlewa 
przed „Skrzatem” Sąpólno i 
„Trampem” Świerzno, (wkć)

i. Kogut, (SKS Półczno).
Juniorzy — R. Malicki (Pogoń Lę­

bork), juniorzy młodsi — J. Zawisza 
(Pogoń), młodlzicy — J. Zawisza, 
(SKS Półczno), w kategorii dzieci 
awyciężyła M. Cieszyńska (SKS Pół­
czno). (ebuar)

Szafa widoczna na zdjęciu 
wchodzi w skład kompletu ku­
chennego produkowanego przez 
Słupskie Fabryki Mebli. Podczas 
wystawy wyposażeń kuchennych 
w Poznaniu słupskie meble zna­
lazły uznanie w oczach zarówno 
zwiedzających jak i organizato­
rów ekspozycji.

Fot. I. Wojtkiewicz

Półczno), juniorki młodsze — J. Ko­
gut (SKR Motarzy-no), młodziczki —

Porady prawne
Słupsk. Jutro (7 bm.) jaki w 

każdy czwartek, czynny będzie 
.w godz. 12—16 w siedzibie Zarżą 
du Okręgu ZNP (ul. Pawła Fin­
dera 2, teł. 54-76) związkowy 
punkt poradnictwa prawnego. Te 
go samego dnia w godzinach 
(16—48), cotygodniowy dyżur bę­
dzie, pełnić prawnik zatrudniony 
w Wojewódzkim Ośrodku Społecz 
no-Prawnym przy ZW ZSMP (al. 
Sienkiewicza 21, tel. 23-62, 60-80). 
Dziś natomiast w godz. 14.30— 
15.30 dyżurować będzie pracownik 
ZM Ligi Kobiet Polskich przy 
ul. Wojska Polskiego 2/5.

Turniej
młodych politologów

Słupsk. Jutro. (7 bm.) w sali 
nr 211 Urzędu Miejskiego (w ra­
tuszu) o godz. 8 zainaugurowane 
zostaną ogólnomieijskie elimina­
cje (I i II stopnia) uczestników 
tegorocznej edycji Olimipady Wie 
dzy. Społeczno-Politycznej ZSMP 
pod hasłem: „Walka — zwycię­
stwo — niepodległość”. Konkurs 
obejmuje swym zasięgiem najno 
wszy okres w dziejach naszego 
kraju: zmagania z hitlerowskim 
faszyzmem, kształtowanie się w

W skrócie
Polsce zrębów odrodzonej pań­
stwowości i, ludowej, socjalisty­
cznej władzy oraz lata pionier­
skiej odbudowy, zagospodarowy­
wania! i rozwoju zniszczonego 
przez wojnę kraju.

Finał młodzieżowego 
turnieju tenisa

Miastko. W niedzielę 10 bm. 
odbędzie się tu wojewódzki fi­
nał Ogólnopolskiego Turnieju Te 
nisa Stołowego o puchar prze­
wodniczącego ZG ZSMP. Fina­
łowe rozgrywki (w konkurencji 
dziewcząt i chłopców, w katego­
riach wiekowych 1969 i młodsi, 
1968—1960, 1959 i starsi) rozpocz 
ną się wprawdzie dopiero za 
cztery dni (10 bm. o godż. 11 w 
hali miasteckiego Ośrodka Spor 
tu i Rekreacji), asie gospodarze 
imprezy ze względów organiza- 
cy jno -technic znych pos tanów iii 
zamknąć jutro listę uczestników 
turnieju. Stąd prośba do zwy­
cięzców eliminacji miejskich, 
miejsko-gminnych i gminnych o 
telefoniczne (tel. 27-16) potwier­

dzenie do. 8 bm. swego startu w 
turnieju, (jel)

Najlepsi
piosenkarze amatorzy

Nowa Wieś Lęborska. Ustka. W u-
bieglą sobotę w sali widowiskowej 
Gminnego Ośrodka Kultury odbyły 
śię kolejne eliminacje rejonowe Pio­
senki Radzieckiej TPPR ,pn. „Inowro­
cław — Zielona Góra”. Spośród kilku 
nastu kandydatów do regulaminowych 
nagród i „przepustek” na zbliżające 
się eliminacje wojewódzkie najlepiej 
wypadł duet wokalny Alina Budow- 
ska — Iwona Lekke z lęborskiego 
MiDK.

Przeprowadzone w Ustce w niedzie 
łę rejonowe eliminacje zakończyły 
się sukcesem wychowanków zasłużo­
nego instruktora muzycznego. MDK 
— Bronisława Blaszkę. Do finału 
konkursu zakwalifikowało się siedmiu 
uczestników przeglądu: soliści Bog­
dan Smagacki, Anita Nowacka, Joan 
na Jermołowicz, Maria Słomka i Lu 
cyna Sroczyńska oraz kwintet „Sche­
rzo” i kwartet wokalny „Triolki”. 
Gratulujemy i życzymy powodzenia 
w wojewódzkim turnieju piosenkar­
skim. (jel)

Nauka pływania
Słupski Ośrodek Sportu i Rekrea­

cji przyjmuje zapisy chętnych — dzie 
ci i dorosłych, na naukę pływania 
I i II stopnia.

Początek zajęć na kursie — już 
14 marca br. Pozostało więc niewie­
le czasu.

Szczegółowych informacji o warun 
kach zapisów uzyskać można pod nu­
merem telefonu: 64-43. (a)

Sesja MRN w Lęborka

Wszystkie sprawy 
sq ważne

Lębork. Plan pracy MRN i 
plan społeczno-gospodarczego roz 
woju miasta na 1985 rok, to 
główne tematy ostatniej sesji 
Miejskiej Rady Narodowej w Lę 
•borku. Obradom przewodniczył 
Kazimierz Adamczyk, zastępca 
przewodniczącego MRN.

Nad przedłożonym radnym pla 
nem wywiązała się ożywiona dy 
śkusja, w której zwrócono uwa­
gę na sprawy niepokojące miesz 
kańców miasta. Jedną z nich 
jest brak środków na budow­
nictwo mieszkaniowe oraz na 
uzbrojenie terenów pod przyszłe 
budownictwo. Zbyt małe nakła 
dy — zdaniem radnych — prze­
znaczono na realizację budynku 
rotacyjnego. Podobna sytuacja 
istnieje w gospodarce komunal­
nej. Wymaga to wyważonej go­
spodarki funduszami i racjonal­
nych wydatków. Przewodniczący 
Komisji Rozwoju Gospodarczego 
i Gospodarki Miejskiej Tadeusz 
Nagalski 'zwrócił uwagę na brak 
mieszkań dla kadry nauczyciel­
skiej i służby medycznej.

Duża miejsca dyskutanci po­
święcili potrzebom oświaty — 
rozbudowie szkoły nr 5 oraz re­
montom innych placówek oświa 
towo-wychowawczych. Niepokój 
budzi też zatrzymanie przez spół 
dzielezość mieszkaniową budow­
nictwa patronackiego. Wicewoje­
woda Stanisław Nisiewicz w swo 
im wystąpieniu poparł wnioski 
radnych w sprawie budownictwa 
patronackiego, które należałoby 
utrzymać. Potwierdził też szczu­
płość środków na wydatki komu 
nalne. Istnieją pewne możliwości 
ich zwiększenia z nadwyżki bud 
żetowej. Urząd Wojewódzki wy­
stąpi — zapewnił wicewojewoda 
— do ministra administracji o 
dotację na ten cel.

W trakcie sesji Stanisława Ziół 
kowska, Agnieszka Herstowska, 
Małgorzata Wos i Alicja Fiertek 
udekorowane zostały Medalami 
40-lecia PRL.

Ryszard Chęciński

Rocznicowa wystawa
Słupsk. Jutro, 7 bm. w Zamku Książąt Pomorskich nastąpi otwar­

cie wystawy pit. „Powrót państwowości polskiej na. ziemię słupską”, 
przygotowanej z okazji 40. rocznicy wyzwolenia Słupska, przez Mu­
zeum Pomorza Środkowego, Komitet Miejski PZPR, Archiwum Pań­
stwowe. i SSK „Pobrzeże”. Początek o god’z. 10. (a)

Słupsk. Wśród rozmaitych wy­
działów Północnych Zakładów 
Przemysłu Skórzanego „Alka” 
ważne miejsce zajmuje pakował 
nia. Newralgicznym jej z kolei 
działem jest kartoniarnia, w któ 
rej przygotowuje się opakowa­

nia, czyli tekturowe pudla na 
buty.

Na zdjęciu: na takiej maszynie 
pracownica „Alki” tnie karton na 
potrzebne części i z nich klejo­
ne są następnie opakowania.

Fot. Zb. Bielecki

SŁUPSK — {Muzeum Pomorza Za­
chodniego (ul. Dominikańska 5), czyn 
ne w g. 19—15 oprócz poniedziałków 
i wtorków: Zamek Książąt Pomor­
skich — 1) Sztuka dawna Pomorza 
(od XIV do XVIII w.)t, 2) Stanisław 
I, Witkiewicz: .^Portrety” i Fotogra­
fie (ze zbiorów Muzeum Sztuki w 
Łodzi), 3) Powrót państwowości pol­
skiej na ziemię słupską; Młyn Zam­
kowy: li) Kultura i sztuka ludowa 
Pomorza; 2) Skarby książąt pomor­
skich; WiDK: malarstwo Zofii M. Mi­
chalskiej; KIMPiiK — salon wystawo­
wy: grafiki NRiD — ,1933; BYTÓW — 

ze urn Zachodniokaszubskle (Za­
mek): kultura materialna Kaszubów; 
v .ÓW — Muzeum Regionalne:

dorobek plastyka — amatora Rafała 
Krosienkiewicza; KOŁOBRZEG — Mu 
zeum Oręża Polskiego- (Uh Lenina 13): 
„Kołobrzeg w PRL"; Wystawa przy 
ul. E. Gierczak: „Dzieje oręża pol­
skiego ze szczególnym uwzględnienie 
niem Pomorza Zachodniego”: sn 
ClłNiEK — Muzeum Regionalne (ul. 
Księżnej Elżbiety) — g. 19-4167 „Broń 
i oporządzenie myśliwskie” oraz 
„Pierwsze lata” — ziemia szczeci­
necka w dokumentach i pamiątkach 
z lat 1945-1955.

pH] Kino
SŁUPSK
MILENIUM — Powrót Je dl (USA, 

1. 12) — g. 15, 17.30 i 20 
POI ONIHA — 1941. (USA, 1. 15) pań.
— g. 15.35, 17.45 i 20

iDELTA i(Rędzlkowo) — Wspoitinie* 
nia ze starego Pekinu (chiński, 1, 15) 

BYTÓW — E. T. (USA)
CZARNE; PRZODOWNIK — Wię­

zień Brubaker (USA, 1. 13); WIARUS
— Dreszcze (pól., 1. 15i)

CZŁUCHÓW — dziś nieczynne 
DAMNICA — dziś nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE — Wedle

wyroków twoich (pol,, 1. 15); PIO­
NIER — dziś nieczynne 

DĘBNICA KASZUBSKA — dziś nie 
czvnne

KĘPICE — Dzień kolibra (poi., 
1. 12)

LĘBORK: FREGATA -* Fetysz (poi., 
1'.. 15)

ŁEBA — Przeklęte oko proroka 
(pol., 1. 12)

MIASTKO — Thais {ból, 1. 1«) 
PRZECHLEWO — dziś nieczynne 
SIHMUROi.. mCE — Parszywa dwu­

nastka ipUlSAi, 1. 18)
SŁAWNO — Ultimatum (pol,, 1. 15) 
USTKA — Szalony kankan (CSRS, 

1. 15)
Podajemy na podstawie informacji 

OPIRFI

Halowy turniej 
młodych piłkarzy

Słupsk. W oto. sobotę i niedzielę 
trwały rozgrywki w kategorii rocz­
nika 1972 i 1974.

W .roczniku 1972 bardzo dobrze za­
prezentowali się chłopcy Szkoły 
Podstawowej nr .1.6. Dotarli już do 
półfinału, w którym zmierzą się z 
drużyną SKS „Tęcza” przy SP-15. 
Chłopcy z „szesnastki” pokonali ko­
lejno: Sycewice 14:2 i 4:2, SP-5 15:1 
i 3:1 oraz SP-9. Natomiast drugi pół 
finalista. — SIKS „Tęcza” pokonał ze­
spół z Jezierzyc, SP-8 i „Słowińebw”. 
Najciekawsze mecze rozgrywali »-aj- 
młodsi — piłkarze z .rocznika 1974 ł 
młodsi. Do półfinału dotarły zespoły: 
Jantar Ustka i Kęjpice. Po dramatycz 
nych wręcz spotkaniach Jantar po­
konał drużynę SP-9, w rzutach kar­
nych. Rewelacją w tym roczniku 
była drużyna z Kępic, która poko­
nała m. in. obrońcę pucharu — 
SP-151. Dodać trzeba , iż młodzi pił­
karze z Kępic nie mają nawet sali 
gimnastycznej, w której mogliby ćwi 
czyć.

\

być rolnikiem!Chcę
Stanie wice. Mój rozmówca jest 

młodym rolnikiem. Właściwie, to 
jeszcze pracuje w instytucji pań 
stwowej i mieszka u teściów. Po 
siada średnie wykształcenie rol­
nicze a jego marzeniem jest pro­
wadzenie gospodarstwa specjali­
zującego się w hodowli bydła 1 
trzody chlewnej.

— Fanie Staszku, dlaczego ja­
ko fachowiec-rólnik nie orze Pan, 
nie sieje i nie hoduje bydła?

— Przykro o tym mówić, ale 
dwukrotnie podejmowałem próbę 
założenia gospodarstwa rolnego i 
poniosłem klęskę — mówi Stani­
sław Padewski ze Stanie wic. — 
Mówi się wszędzie,, że wieś się 
starzeje, bo młodzi z niej ucie­

kają. A ją chcę być rojnikiem! 
Młody jestem., silny. Mam żonę, 
diwoje dzieci. We dwoje byśmy 
dali radę poprowadzić dobre go 
spodarstwo.

— Dlaczego zatem nie próbu­
jecie?

— To. nie takie proste. W No- 
salinie uległa' likwidacji nieren­
towna spółdzielnia, produkcyjna. 
-Obiekty i ziemię wystawiono, na 
sprzedaż. Rolnicy z okolicznych 
wsi mają prawo pierwokupu- 
Zgłosiłem się u naczelnika Urzę­
du Gminy w Postominie z pro­
pozycją, że kupię gospodarstwo i 
spróbuję własnych sił. Jakoś nie 
spotkałem się z entuzjazmem... 
Jedynie dyrektor Banku Spół­
dzielczego poradził mi, jak mam

starać się o. kredyt i ziemię. Za­
łatwiłem formalności notarialne, 
zebrałem dokumenty już pół 
roku temu i złożyłem je w Urzę 
dzie Gminy w Postominie. No i 
nie doczekałem się pozytywnej 
odpowiedzi:

— Interweniował Fan?
— Pytałem, chodziłem. Bez' 

skutku. Byłem nawet w waszej 
redakcji. Na interwencję redak­
cji zaczęto w gminie interesować 
się moją sprawą. Nawet naczel­
nik wydał polecenie inspektoro­
wi obrotu ziemią, by mi pomógł. 
Okazało się jednak, że. tam, 
gdzie są do kupienia zabudowa­
nia nie ma właściwie ziemi. Jak 
tu być rolnikiem z samą oborą? 
Wprawdzie zaproponowano; mi

kupno ziemi, ale ta oferta ... dy 
sfcryminuje młodego rolnika, do­
piero startującego. 16 hektarów, 
które mi zaproponowano, to- zie­
mia szóstej klasy, w tym-tylko 
5 ha użytków. Poradzono, mi, 
żebym starał się o odkupienie 
prywatnej ziemi. Niestety, nie 
miałem szczęścia. Paradoks pole­
ga na tym, że bez ziemi nie 
mogę nabyć budynków gospodar 
skiich, bo bank nie udzieli mi kre 
dylu. Tymczasem budynki; wysta 
wionę na sprzedaż niszczeją),, tra 
cą wartość i czekają na nowego 
właściciela.

— Ale mimo to będzie Pan je­
szcze próbował?

— Będę! I liczę, że w końcu 
uda mi się osiąść z żoną i dzieć 
mi „na swoim.”

Rozmawiała:
Ewa Czinke

Poszukiwani
świadkowie

Rejonowy Urzątr Spraw Wewnętrz­
nych w Słupsku prosi świadków po­
trącenia pięcioletniej dziewczynki 
przez autobus WPK, gdy wysiadała 
z autobusu na przystanku przy ul.
Sobieskiego, o zgłoszenie się do
iRUSW przy ul. Reymonta 7, pok. 63
lub telefonicznie pod numerem 20-71 
wewn. 169, w godz. 8—15.

Wypadek zdarzył się I lutego br., 
o godz. 15.55.

*
poszukiwani są świadkowie następ­
nego wypadku drogowego, który miał 
miejsce 17 lutego br. o godz. 16.15. 
Proszone są osoby, które zatrzymy­
wały taksówkę w Słupsku na ul. Ka 
szubskiej i widziały jak autobus WPK 
uderzył w przydrożne drzewo.

Zgłoszenia osobiste w RUSW przy 
ul. Reymonta 7, pok. 63 lub telefo­
niczne pod numerem: 20-71, wewn.
169, w tych samych godzinach jak 
w poprzednim przypadku, (a)

W punktacji łącznej o puchar Szko 
ły Podstawowej nr ,15 i SOZPN pro­
wadzą z dorobkiem 60 punktówi 
SP-*ią SP-9, Jantar Ustka i SP-9, a 
wszystko Tożstrzygnie się niebawem,, 
br w najbliższą sobotę, 9- bm. (me­
cze od godz. 8.30).. (ä)

Zapisy do sekcji 
judo i aerobicu

Słupsk. GKS „Gryf” ogłasza zapi­
sy dziewcząt i chłopców urodzonych 
w roku 1373 i młodszych do sekcji 
jiudo, w poniedziałki, środy, piątki 
w 'godż. 116—117.30 do klubu przy ul. 
Madalińskiego (Stadion 650-lecia), 
pok. 19. '

*
Panie natomiast GKS „Gryf” za­

prasza do udziału w gimnastyce przy 
muzyce pod opieką magistra rekre­
acji ruchowej. Po ćwiczeniach istnie 
je możliwość korzystania, z sauny.

Pierwsze zajęcia odbędą się już If 
bm. o godz. 18.30 w hah .przy ul. 
Madalińskiego. (a)


